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| Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rócznie 18 złr. — pół 
9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


rocznie 
sięcznie 1 złr. 56 cnt. 


Z przenyłki cztową w Państwie Anatrjackiem 
aahi + gosia 12 złr. — kwartalnie 6 złr 


rocznie 24 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztowg za granicą: do całych Niemiec 
„dc 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Włoch i Szwajcarji recznie 


Francji, Angiji, Bełgji, 
B0 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Lwów 30. kwietnia. 

Ministrowie angielscy zwykli przy ban- 
kietach — chociażby nie koniecznie polity- 
cznych — wypowiadać polityczne mowy, 1 
wyjaśniać w nich zapatrywanie rządu czy 
to na ogólne ao czy też na pewne 
ważniejsze bieżące kwestje. Ministrowie 

: ustrjaccy nie często ida w też ślady — a 
ilekroć im się to zdarza, zachodzi zazwy- 
czaj między nimi a angielskim pierwowzo- 
rem konstytucyjnych ministrów ta niemała 
różnica, jaka jest między prawdziwym i 
dawnym, a połowicznym i bardzo jeszcze 
świeżym konstytucjonalizmem. Tam jasno 
ujęta, pozytywna myśl, wypowiedziana w 
całem poczuciu własnej odpowiedzialności, 
tutaj w powodzi słów mniej lub więcej do- 
branych, 1 „pięknych frazesów, tonie. wszelka 
myśl wyraźna, i słuchacz ostatecznie albo 
nie się nie dowiaduje, albo bardzo mało. 
Nie inaczej też stało się ostatniemi dnia- 
mi ministrowi handlu p.  Chlumeckiemu. 
Na bankiecie wiedeńskiej izby. handlowej 
wypowiedział on dłuższy to którym 
l zapewniał słuchaczy, że rząd a... han- 
dłowi, rękodziełom i przemysłowi, a po- 
uczył ich zarazem — 0 czem dawno wie- 
dzą — że ostatnimi czasy zaszły ważne 
zmiany w wyobrażeniach ekonomicznych w 
Europie całej, a nie mniej też i w Austrji. 
Toż nie wspominalibyśmy tutaj o tej mo- 
wie, gdyby nie jeden jej ustęp, charakte- 
ryzujący optymistyczne 
żeby nie powiedzieć złudzenia rządu. O po- 
litycznem położeniu wewnętrznem monar- 
chji wyraża się p. Chlum eki w sposób pe- 
łen uspokojenia, i najlepszej otuchy na 
przyszłość. Według niego, koniec już we- 
wnętrznym sporom politycznym i kłopotom 
Austrji — a rząd będzie mógł odtąd swo- 
bodnie i z całym spokojem oddać się spra- 
wom ekonomicznym. Tak jak finansowy 
jego kolega przed laty prorokował, że „ja- 
koś to będzie“ i rzeczywiście jest „jakoś“, 
ale jak — o tem świadczą deficyta i po- 
życzki — tak jak p. Andrassy broniąc 
swojej „od wypadku do wypadku * polityki, 
po wyczerpaniu wszelkich argumentów 
wołał: czekajcie tylko cierpliwie i uchwa- 
Jajcie wszystko, czego rząd od was wyma- 
BA, a zobaczycie, że będzie dobrze — tak 
iż i p. Chlumecki z godnym zazdrości 
nów mniema, że wewnętrzne sto- 
sunki polityczne monarchji są już zupełnie 
konsolido ane, i będzie można z całym 
- pokojem torować drogę nowej epoce „e%o- 
nomicznego rozkwitu“. 

Jakże daleko odbiega od tego rzeczy- 
wistość! Jeżeli minister miał na myśli 
odnowioną mozolnie ugodę węgierską, jako 
fakt, który położył koniec wewnętrznym 
hm — to zapomniał o tem, iż sposób 

jaki ta ugoda przyszła do skutku i sama 
| joj treść, zostawiły po sobie ślady głębo- 
kiego niezadowo:enia po obu stronach Li 
tawy — zapomniał dalej, że po za stosun- 
kiem Austrji do Węgier, są jeszcze W sa- 
jmejże Austrji kwestje i spory polityczne, 
;albo zupełnie nie usunięte, albo też tylko 
chwilowo i sztucznie uciszone — że nako- 
niec w iso tags „przymłości sianie na po” PAP Wi yy Aaa ay | Wio AA obirkorja Świ: a E akt. O ga TEARS AK ow Akk SR przyszłości stanie na po- 


Ostatnią miłość kapitana. 


l Przez 
; Wilkie Collins. 
Z angielskiego przełożyła ELLA. 


| (Ciqg dalszy.) 


IV. 

Dziwnem zrządzeniem losu, 
| przeczucia nie zawiodły sternika. 
l Nieszczęście przyszło, wybrawszy sobie za 
narzędzie jednego z synów wodza, młodego uro- 
dziwego chłopca, którego kapitan za spryt i u- 
służność polubił. — W wolnych godzinach wydosko- 
nalając się w narzeczu miejscowem. Zrobił go 
swym nauczycielem, i w zamian bawił się ucze- 


i tym razem 


niem go po angielsku. 


| 


Przeszło miesiąc upłynął na tych studjach, 
okręt juź był prawie naładowanym, gdy w złej 
godzinie rozmowa ich padła na wyspę świętą. 

— (zy kapłan sam tylko żyje na tej wyspie? — 
| zapytał kapitan. 

Syn wodza spojrzał podejrzliwie w około. 

— Obiecaj, źe nie nikomu nie powiesz -- za- 
czął mówić z tajemniczą miną. 

Otrzymał żądaną obietnicę. 

— Jest jeszcze inna osoba na wyspie, osoba, 
d której byś oczów nie potrafił oderwać, gdybyś 
raz zobaczył! Jestto córka kapłana. Zabrat JĄ 
dzieciństwie i nigdy wi cej ztamtąd nie wypuścił. 
tej „Świętej samotności nie oglądała p” 

ojea i matki. Widziałem ją raz z mej łodzi, 
strzegłom się zbliżyć do brzegów świętych. — 


zapatrywania — 


Manuskryptów Roedakoja nie zwraca. 


DZIENNIK P 


rządku dziennym 
sporna kwestja: co robić z zajętemi pro- 
wincjami, które niewątpliwie już jako przy- 
i|łączone uważać należy. Wszak już jedena- 
ście lat minęło od pierwszej ugody polity- 
cznej i finansowej z Węgrami. Jeżeliby 
tedy w niej mialy być już wyrównane 
wszelkie polityczne antagonizmy, przez nią 
usunięte wszelkie powody wewnętrznych 
sporów politycznych — to czemuż w tym 

długim przeciągu czasu rząd nie mógł 
„swobodnie oddać się sprawom ekonomi- j|8 
cznym*, owszem właśnie w tym czasie 
ekonomiczne stosunki monarchji zostały za. [i 
chwiane? Jeżeliby centralistyczny ustrój 
Przedlitawji miał być ideałem politycznym, 
w którym wszystkie łudy miały znaleźć za- 


dowolenie-i*fożliwość swobodnego rozwoju P: 


— to czemuż tego rozwoju nie widać? 
Jeżeliby „skonsolidowanie* stosunków kon- 
stytueyjnych;,0”*jakiem mówiono przy u- 
chwaleniu bezpośrednich wyborów, miało 
istotnie przez tę tak zwaną reformę być 
dokonanem — to dla czegóż w ciągu lat 
sześciu od ich zaprowadzenia rząd nie był 
w możności „swobodnego oddania się eko- 
nomicznym sprawom*? A przecież w sy- 
stemie tym nie się nie zmieniło, nie osta- 
tniemi czasy nie zaszło takiego, na czemby 
oprzeć można twierdzenie, że już jest ko- 
niee wewnętrznym sporom politycznym w 
Austrji. Owszem — zdaje się iż z nowemi 


| wyborami do rady państwa spory te podnio- 


są się silniej niż dotad — i byłoby bardzo 
szczęśliwie, gdyby się podnieść mogły z tą 
siłą, ażeby mogly doprowadzić do przesile- 
nia, do zmiany systemu napoły konstytu 
cyjnego na prawdziwie konstytucyjny, 
pseudo-liberalnego na szezerze i całkowicie 
liberalny, centralistycznego na autonomiczny. 
Póki tak silny i ważny Żywioł jak czeski 
stoi na uboczu życia konstytucyjnego, póty 
nie może być mowy o skonsolidowaniu we- 
wnętrznych stosunków politycznych. Jeżeli 
zaś Czesi wejdą do rady państwa — to 
niech się rząd nie łudzi nadzieją, iż zdoła 
sobie z nimi tak łatwo dać radę, jak nie- 
stety z naszymi delegatami, iż znajdzie 
wśród nich większość, która rządowi i Sy- 
stemowi dawać będzie poparcie, a czynić |$ 
mu opozycję w sposób zupełnie mu nie- 
szkodliwy. Niecli się i pod tym względem 
nie łudzi, że i z naszą delegacją będzie 
wówczas tak łatwa sprawa jak dotąd. Bo 
oto najprzód w kraju coraz silniej odzywa- 
ją się głosy, które stanowczo delegacji 
biorą to za złe, iż wyrażnej opozycji pro- 
wadzić nie umiała i nie chciała; bo te 
głosy będą o wiele silniejsze wówczas, kie- 
dy czescy posłowie ze zwykła sobie sta- 
nowczością wystąpią w obronie praw swego 
kraju, i tem samem w opinii publicznej u 
nas obudzą naturalne bardzo życzenie, aby 
i nasza reprezentacja z tą samą wystąpiła 
stanowczością ; bo nakoniec zrozumieć łatwo, 
że i delegacja polska sama, dotąd tak bar- 
dzo potulna, wystąpi śmielej, i wznowi nie 
zapomniane ale przez czas jakiś zamileżane 
żądania kraju, jeżeli się nie będzie widziała 
tąk jak dotad osamotniona, ale uczuje obok 
siebie sprzymierzeńca, tak samo systemowi 


O kochany panie, jakaż ona piękna! — Młodzian 
dokończył opisu całując swe własne ręce w cichem 
uniesieniu. — Modre oczy kapitana zabłysły. Nie 
pytał więcej, lecz tego jeszcze dnia wyszedł na 
wzgórze, zkąd można było widzieć wyspę Taboo. 

Codziennie czynił to samo. (zwartego dnia 
fatalne przeznaczenie było mu przychylnem. Przez 
teleskop ujrzał nimfę wyspy, stojącą na wzniesie- 
niu, na którem już widział był jej ojca. Karmiła 
obiaskawione ptaki, podobne do turkawek. Szkła 
dezwoliły kapitanowi podziwiać jej powiewną białą 
szatę, z którą igrał wietrzyk, długie czarne włosy 
sięgające prawie stóp, wysmukłą giętką postać, 
niew ymuszoną grację, gdy obracała się tu i tam, 
pieszcząc swe piaszyny. Przed nią była błękitna 
toń morza, za nią zieleń lasów. — Bujna wyobraźnia 
kapitana uzupełniała nsterki szkieł. Patrzał i pa- 
trzał, aż ręce i oczy go zbolały. 


A gdy lekko wbiegła do lasu wraz z piakami, 
kapitan z westchnieniem zamknął teleskop i rzekł 
do siebie: 

— Widziałem anioła I 

Od tej chwili zmięnił się do niepoznania. 
Smętny był, rzewuy, — nie go nie zajmowało. 
Zdaniem ogółu było, iż wpadnie w jaką chorobę. 
I znów minął tydzień, oficerowie i załoga zaczęli 
mówić o podróży do Chin. Kapitan tylko nie 
cheiał oznaczyć dnia wyjazdu. Obrażał się nawet 
gdy go o to pytano. 

Zamiast przepędzenia nocy w kajucie, został 
ua wybrzeżu. W kilka godzin potem ręka poło- 
żona na ramieniu chrapiącego Duncalfa przebudziła 
go. Wisząca lampa, jeszcze niezgaszona, dozwoliła 
mu rozpoznać wylękłą, ciemną twarz syna wodza. 
Zmakami i kilkoma słowami angielskiemi, starał 
sią dać eoś do zrozumienia sternikowi. Zaspany 
Duncalf nie wiedział o co rzecz chodzi, do po- 


We Lwowie Czwartek dnia 1. Maja 1879. 


| alisty 7: 
dziwnie trudna i bardzo CeVtreistyeznemu nieprzychylnego. Więc nie, 


sądzimy, ażeby zbliżające się wybory do, 
rady państwa, i oczekiwany udział Czechów ` 
w nowym parlamencie, dawały podstawę: 
do mniemania, iż już jest lub rychło bedzie | 
koniec wewnętrznym sporom politycznym | 
— owszem, one chwilowo spór ten zao- 
strzą póty; póki go do zbawiennego nie do-, 
prowadzą przesilenia. I jeżeli rząd mniema, | 
że samem zapewnianiem ù ju% skonsolido- 
wanych stosunkach politycznych, zapobie-. 
gnie nowym przesileniom — to się tak z 
mo myli, jak myli się p. minister de Pre- 
is, kiedy mniema, że silniejszem działaniem 
podatkowej śruby zdoła usunąć niedobory. 
Optymizm polityczny p. Chlumeckiego w ni- 
czem nie ustępujefinansowemu optymizmowi 
de Pretisa. Wartość ich obu równa : je- 
den i drugi jest tylko chwilowem wyró- 
żowaniem zwiędłego oblicza centralizmu. 


Odprawa prasie poiki 


Dziennikowi Poznańskiemu z Warszawy: 

s'a Dziś pojawił się we wszystkich dzienni- 
kach “tutejszych jednobrzmiący artykuł polemiczny 
z pismami rosyjskiemi, które swoim zwyczajem 
zwróciły do Polski Źródła obecnego ruchu w Kosji. 
Rzecz ta potrzebuje wyjaśnienia, które pospieszam 
przesłać wam, zanim o tej sprawie wkrótce obszer- 
niej się rozpiszę. 

Już w poprzednim liście meim zwróciłem 
uwagę, że jenerał - gubernator warszawski, 
mując adres „mieszkańców Warszawy,“ przypo- 
mniał sobie i „naród polski“ i „wiarę tego na- | 
rodu.“ Nie zdziwiło nas to, bo taka taktyka. nie 
jest nową, uciekają się zawsze do niej w chwili,! 
jak obecna. To też nie wystarczyło naszemu jene-| 
rałowi-gubernatorowi na samym adresie, nie do-, 
syć było, że sam wygłosił urzędownie, iż „naród 
polski odtrąca ze zgrozą występne zasady zmie- 
rząjące do naruszenia bytu państwowego i spo- 
łecznego* —chodziło mu jeszcże 6*to, aby „opinia 
publiczna,“ która zresztą zawsze odtrącała nihilizm, 
wyraziła solidarnuść z tem jego zapewnieniem. Čo 
postanowiono — wykonano. Ponieważ z powodu 
świeżej insynuacji prasy rosyjskiej nadarzyła się 
sposobność do sianowczego odparcia takowych, a 
jedna z gazet wystąpić spróbowała z artykułem, 
jenerał - gubernator polecił za pośrednictwem jene- 
rała Ryżowa, prezesa komitetu ceuzuralnego, aby 
go poproszono o pozwolenie publikacji jedno- 
brzmiącego protestu polskiego przeciw insynuacjom 
gazet rosyjskich. Do tego się zastósowano i uka- 
zał się artykuł obrobiony pod okiem kancelarji 
jenerał-gubernatora, a mający tym sposobem zupełny 
charakter urzędowego komunikatu. 

Oto brzmienie tego artykułu : 

„W numerze 29 dziennika petersburgskiego 
St. Putersburyskie Wiedomosti czytamy następu- 
jące wyrazy: „Nie pośród naszej młodzieży, nie 
w kołach swobodnie myślących należy szukać 
źródła, zkąd płyny oburzające przestępstwa, któ- 
rych jesteśmy świadkami. Nie, tam ich szukać 
należy, gdzie się ogniskują resztki pańszczyzniane, 
u polskiego szlachectwa, w tej sierze, gdzie się 
obracają ludzie bez gruntu pod nogami, wyzysku- 
jący porywy naiwnej młodzieży dla wytworzenia 
mętnej wody, w której ryby łowić zamierzają. 
Wykrycie przywódzeów tego ruchu, wpędzających 
tylu ludzi w nieszczęście, byłoby prawdziwem do- 
brodziejstwem dla Rosji, uwolniłoby ją od Zmory, 
trapiącej nas od tak dawna. Lecz zadanie to nie 
łatwe; osobistości te wyćwiczyły się w sztuce wy- 
ręczania się przez drugich a same zostają w u-| 
kryciu.“ 

Wyrazy te są przedrukowane 
Wiedomsti* z dziennika Birżewaja 
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| 
rzez „St. Pet. 
geta. 


mocy | ZEWÓSEEZEEWERI any PET TWÓRCY Mni a ME E a Aa NY" A a aa E 102 jednego z oficerów, był to młody, 
inteligentuy człowiek, prędko więć zrozumiał 
straszne nowiny. Kapitan przełamał własny roz- 
kaz. Korzystając z ciemnej nocy, popłynął ku wyspie | 
Świętej. Nikt o tem nie wiedział, oprócz syna! 
wodza. 


przyj- | 


Mając zrobić kilka uwag z powodu tego arty- | 
kułu, musimy się przedewszystkiem zastrzedz, że 
i nie podobna nam zachować tej miary i tonu, do 
ijakick nawykliśmy, gdy nam polemizować się zda- 
rzy z ludźmi, których uważamy za ludzi honoru. 
Tutaj zresztą o polemikę nie chodzi, .Do polemiki 


potrzebna przynajmniej dobra wiara ze strony wy-. 


|zywających: dla dobrej „wiary można nawet prze- 
uczyć miewiadomość i głupstwo. Polemizować 
więc z tymi panami nie chcemy, nie przystoi to 
nam. Słów naszych zresztą nie zwracamy do całej 
prasy rosyjskiej: wiemy, że znajdują się tam lu- 
dzie inaczej na rzeczy patrzący. Cheamy tylko dać 
krótką odprawę przytoczonym powyżej rosyjskim 
dziennikom i wszystkim innym podobne zdania 
| wypowiadać mogącym. 


Nie podnosilibyśmy nawet głosu, gdyby nie 
przerażające wypadki, które wytworzyły dzisiejsze 
straszne położenie, przeciw któremu społeczeństwo 
bronić się musi wszelkiemi środkami. Nawykliś- 
my od dawna do podobnych, z tego samego Źró- 


|dła płynących kłamstw, oszczerstw, podszezuwań. 


Qzytaliśmy całe ich szeregi, R przeczytawszy 
rzucaliśmy je 2 uśmiechem pogardy i mil 
czeli. Dziś zadziwiłyby nas jedynie wyrazy praw- 
dy, sprawiedliwości i rozumu z tej strony zwró- 
cone. 

Więc ani się dziwimy, ani oburzamy, czyta- 
jące powyżej przytoczone podszezuwania, pytamy 
„tylko: jaki i jakiego rodzaju interes ma Birżewa 
Gazeta a za nią powtarzające jej artykuł St. Pet. 
Wiedomosti, by zwrócić podejrzenie w stronę, w 
tórą je zwracają. by z niepojętą, niedorzeczną 
bezczelnością oskarżać o zbrodnie tę klasą ` pol- 
skiego społeczeństwa, którą jeszeze niedawno ob- 
rzucały błotem za jej zachowawcze usposobienia, 
za jej przywiązanie do swej wiary, za jej uporezy- 
we stronienie od ludzi, jakimi ją uszczęśliwić 
chcieli ludzie tej samej szkoły — 0% przytoczone 
powyżej petersburgskie dzienniki. 

Nie, panowie, nie szlachta polska ani my, jej 
bracia, wymyśliliśmy znane wam dobrze 
wyniki nauki — walkę pracy z kapitałem — źró- 


podobne, niedawno jeszcze tak namiętnie przez 
was traktowane temata. 

Szlachta polska nie szydziła nigdy z żadnego 
kościoła, nie miotała się przeciw żadnemu wierze- 
niu, szanowała wszystkie zarówno, wiedząc, że 
bezpieczeństwo społeczeństwa daleko więcej opie- 
ra Się na poczuciach religijnych uniżeli nawet na 
wiedzy. 

Jeżeli pomiędzy nami znałeżli się tacy, którzy 
tej elementarnej prawdy nie uznawali i przeciw 
niej się miotali, nie od nas ale od was czerpali 
swą naukę, a od nas odepchnięci, niewolniczo szli 
waszemi tory. 


Jak Śmiecie rzucać zbrodnicze oszczerstwa na 
„polskie szlachectwo,“ obwiniając je o resztki „pań- 
szczyżniane*; kiedy zaledwie przed laty piętnastu 
emancypacja cbłopów, w Rosji zniosła poddaństwo 
daleko cięższe od pańszczyzny, wy, co w pismach 
waszych bronicie rolnego komunizmu w gminie! 
Jak śmiecie zwalać zbrodnie... innych na ludzi, 
którzy przez trzy pokolenia, bo od lat 70, żyją 
pod rządem kodeksu cywilnego, którego Źródło i 
zasady powinny wam przecież chociaż z wieści 
być znane. 

Czy wy wiecie, że od lat wielu wszystkie u- 
siłowania tej szlachty, wszystkie usiłowania nas 
wszystkich , ludzi rnyśli, ludzi pióra skupiają się, 
o ile tylko "możność pozwoli, w bronieniu społe- 
czeństwa naszego od tej zarazy, jaka płynie z wa- 
szych Źródeł „żywej wody. z waszych ostatnich 
wyników nauki“, ete. Używaliśmy słowu i pióra, 
rady i prośby, karności naszej społecznej wreszcie, 
by podtrzymać chwiejących się. a uwodzeniu tą 
nauką fałszu przystępnych. Jeżeliby nie udała się 
natu ta praca tak zupełnie, jak pragnęliśmy, jeżeli- 


(by się znalazł ten i ów zbłąkany, a tylko bardzo 


nieliczni znaleźć się mogą , nie nasza w tem Wi- 
na tylko ograniczenia środków naszych, wina nie- 
| możności odgraniczenia społeczeństwa naszego od 
WAD JOW, które znacie dobrze wy, bo z wami 
| wspólnie działają. 


O dwie mile od wyspy, wiatr ustał i okręt 
zatrzymać się musiał na resztę dnia. W nocy, 
majtkowie czekali rozkazu, sądząc, że zostaną wy- 
słani w łodziach, aby szukać kapitana. —Ciemność., 
skwar i drugie zadrżenie ziemi, które w dwóch- 


Nadaremnie chłopak dokłada wszelkich milowem oddaleniu okrętu od lądu czuć się dało 


starań, aby go odwieść od tego szalonego zamiaru, | — była to przestroga dla sternika. 


potem czekał sądząc, że powróci, jednak teraz nie 
podlegało wątpliwości, że szalony ten człowiek 
udał się na wyspę Taboo. 

Jedynym sposobem do uratowania jego życia, 
było trzymanie w najgłębszej tajemuicy tego czy- 
nu, aż do wypiynięcia okrętu z cieśniny, poczem 
jeśliby nic złego przez ten czas mu się nie stało, 
szukanie go o zmroku. Postanowiono rozgłosić, że 
będąc chorym, nie mógł wyjść z kajuty. 

Synowi wodza, którego przywiązanie zyskał 
sobie kapitan przez swą dobroć, śmiało można 
było ufać. 

Ku południowi chcieli rozwinąć żagle, lecz 
radzi nie radzi zwinęli je napowrót i wiatru nie 
było. 

A Z każdą godziną upał się zwiększał. Przy 
schyłku dnia, w zachodniej części nieba spostrze- 
żono złowróżebne znaki. 

Wyspiarze okazywali niepokój, cały dzień nie 
widząc kapitana, ciekawie przypatry wali się przy- 
gotowaniom robionym do odjazdu, i z rodzajem 
nieufności patrzeli na groźnie zachmurzone niebo. 

O samej północy, okręt będący jeszcze w 
cieśninie zadrgał od spodu aż do masztu. Dun- 
calf otoczony przestraszoną załogą, pogroził pięścią 
wyspie. 

— Chłopey, cóżem wam mówił? Wszak to 
trzęsienie ziemi. 

Nad ranem, wszelkie pozory burzy znikły, 
ciepły wiatr wiejący od lądu, dozwolił Duncalfowi 
puścić sią na morze. 


Czuję coś złego w powietrzu — zawołał — 
kapitan musi zaczekać pewniejszego CZASU. 

Z dniem nie się nie zmieniło, upał trwał 
bez ustanku, Ku wieczorowi nowy zły znak Bię 
pojawił. Przez teleskop odkryto cienki słup dy- 
mu, wznoszący się po nad szczytem góry głównej 
WYSPĄ. 

Czy wulkan groził wybuchem ? 

Sternik nie wątpił o tem. 

— Na Boga, wyspa przepadnie ze szezętem 
Niech się dzieje co chce, kapitana odnaleźć mu- 
szą ! JPY 


Co robił tymczasem kapitan ? Mogłaż załoga 
mieć nadzieję ocalenia go tej nocy? 

Do wykonania swego awanturniczego zamiaru, 
wziął się on był, nie robiąc nawet planu jakby 
zapobiedz niebezpieczenstwu i złym skutkom tej 
wyprawy. Uroczy obraz widziany przez teleskop 
miał ciągle przed oczami. Bezustannie marzył 0 
tej ślicznej niewinnej istocie, odosobnionej od ca- 
łego Świata na odiudnej wyspie. — Nie wiele my- 
śląc. a idąc tylko za tym urokiem, który go 
porwał całego, wsiadł do czółna i wszelkiemi si- 
łami robiąc wiosłem, popłynął ku wyspie Ta boo. 
Dobiwszy do brzegu, ukrył czółno, aby nie zdra- 
dziło jego bytności, i czekał dnia w pobliżu 
lasu. 

Wschodzące słońce dopomogło mu. zbadać 
okolicą. Nie znajdująe śladu żyjącej istoty, posta- 


z” 


Ney 


Rok XII.’ 


Przedpłatęą 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* 


rzy ulicy 
Akademickiej pod L 3, naprzeciw Hotalu Żorza ; we 
Wiednia, Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Vogler; w Wiedhia F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spl; w Poznaniu Kasimierz Neumann Biaro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — QCqłoszenia przyjmuje Agencja pa:s 
Adama Ciborowskieg» — Rue Clêèmunt, 4, Paris. 


Ogłoszenia przyjnuje się za opłatą 6 centów od 


i objgtəáči jełnego wiersza drobnym drukiem 
eti 

z piemiądzmi mają być pół franco do 
dministracji Se Pelskiego,* — Listy rókla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlógają opłacie. 


Jeżeli więc pomiędzy nami znajdzie się obłą- 
kany, boleść ztąd dla nas wielka, gdy to nie przy- 
błęda jaki lub nawet wysłany umyślnie, ale błędy 
jego i nieszczęście nie na nas ciążyć będą, ale 
na was. lego stanu rzeczy żadne wasze denuncja= 
cja nie zmienią. (o najwięcej,  wywełają one izno- 
wu pytanie : jaki macie interes w myłeniu “tro 
pów i w nsiłowaniu zwracania baczności w stro- 
nę fałszywą. 

usądzić, o ile rzucanie podobnie potwarczych 
zarzutów na cały naród polski a przynajmniej na 
część jego. .ulega: postanowieniom karnego prawa, 
to rzecz właściwych prokuratorów. Prawo w tym 
względzie zdaje się" nam jasne a . obowiązek pro- 
kuratorów Ściśle określony. 

W każdym razie niecne wasze usiłowania iber- 
skutecznemi pozostaną. Zdaje się, że kraj nasz i 
społeczeństwo nareszcie zaczyna być lepiej znanem 
i rozumianem* ws aterach, ne które fałszywemi de- 
nuncjaejamć oddziałać usiłujecie, Rękojmą tego pra- 
wdziwszego wreszcie zrozumienia społeczeństwa 
naszego widzimy w tych wyrazach,w dnia 20. b. 
m. powiedziany ch przez naczelnika kraju do' de- 
putacji miejskiej „Naród polski, ożywiony swoją 
wiarą, odtrąca me zgrozą niedorzeczne i występne 
zasady, zmierzające do naruszenia wszystkich pod- 
staw bytu państwowego i społecznego*”. 

Wyrazy podkreślone są w oryginale tego arty- 
kułu. lęki.jes$ jego rodowód. Bazdzo to: pięknie 
i przeciwko temu nietylko nie mamy nit zgoła, 
przeciwnie mwifamy za -dóbrą i konieczną tę od- 
prawę dziennikurstwu” roayjskiemu, ale czy nie 
mógłby. pan gubernator Bas objaśnić , jak to, co 
„pozwolił napisać* gazetom polskim, da sią pogo- 
dzić z zaostrzeniem u nas stanu oblężenia ? 

Badbyca, aby hr. Kotzebue zredagował w tej 
kwestji komunikat i wyjawił nam tę rażąęcą a ka- 
żdego uderzającą sprzeczność. 


Wiedeń, 28. AR (91 posiedzenie Izby 


„ostatnie ' panów.) 


Prezydent odczytuje odpowiedź cesarską, daną 


fala wody żywej — nowe prawa kobiety" i inne deputacji Izby na adres gratulacyjny z powodu 


uróczystości srebrnego wesela. 

Następnie uchwalono bez rozpraw w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawy o dal szym pobo- 
rze podatków przez miesiąc maj, ustawę o 
regestrowaniu okrętów handlowych. 
Naostatek przekazano na wniosek komisji ek o- 
nomicznej rządowi do uwzględnienia petycję 
Towśrzystwa gospodarskiego wiedeńskiego i pe- 
tycję PAR NE gospodarskiego wiedeńskiego i 
petycje trzech innych Towarzystw gospodarskich 
o zabezpieczenie interesów rolnictwa austrjatkiego 
przy zawarciu celno handlowego traktatu z Niem- 
cami. 


(446 posiedzenie Izby poselskiej Rad y państwa). 

Z porządku dziennego następuje «iąg dalszy 
rozpraw nad budżetem ministerstwa handlu. Wy- 
datki ruchu kolei żelaznych państwowych. 

Fux uskarza się, że na budowę: kolei mo- 
rawskich, mianowicie opawsko Trenczyń- 
skiej "uchwalonej dawno już poprzecznej 
rząd nie znajduje pieniędzy, gdy na koleje Dal- 
matyńskie ogromne wyrzuca sumy. 

Monti podnosi, że budowa kolei w Dal- 
macji niepołączonych z.kolejami Bośniackiemi jest 
kosztowną niedorzecznością, skreśla: cały plan sieci 
kolejowej, którą należy zbudować w Bośuji i Herco- 
gowinia i Żąda, aby połączyć projektowaną sieć 
kolej Dalmatyńskien z, koleją idącą z Nowi na 
Banjalukę do Serajewa, Wniosek ten poparto. 

Kozłowski zarzuca, że dotychczas nie wy- 
konano uchwalonej w r. 1873 ustawy i wzywa 
rząd aby przedsięwziął niezwłocznie budowę u- 
chwalonej sieci kolei państwowych w Galicji. Na- 
stępnie zwraca uwagę ministra handlu na to, że 
jedna z kolei galicyjskich odprawiła ostatniemi 
czasy wielką liczbę służby kolejowej i zapytuje, 
czyli rząd wie o tem i czyli zamierza rzecz tę 
należycie zbadać ? 

E uss zarzuca że doiąd nie została wykona- 
na ustawa uchwalona pod d. 14. grudnia 1877 
wyrażająca życzenie tak parlamentu jak rządu 


nowił zwiedzić wyspę, i puścił się między gęste 
zarośla. 

Po godzinie wyszedł na mały pagórek. Idąc 
coraz wyżej, niespodziewanie Znalazł się na sze- 
rokiej skale. Przed sobą miał małą chatkę, ostro- 
żnie do niej zajrzał: była pustą. Kilka sprzętów 
leżało na ziemi, w kącie stało łóżko z liści, nocne 
ptaki biły skrzydłami o powałę, wszystko dowo- 
dziło, że chata ta vddawna nie była zamie- 
szkałą. 

Stojąc na progu otwartych drzwi i myśląe co 
nada] miał czynić, kapitan ujrzał ptaszynę, lecącą 
ku niemu od strony lasu. 

Była to turkawka tak obłaskawiona, Że mu 
usiadła na ramieniu. Serce mu mocniej zabiło. W 
tej samej chwili ukazała się nimfa wyspy, odziana 
w powiewną białą szatę; szukała wiernego ptaka. 

Zobaczywszy nieznajomego, nagle stanęła, z 
osłupieniem patrząc na to niepojęte zjawisko. Ka- 
pitan z uśmiechem zbliżył sią do niej „wyciągając 
rękę. Lecz ona stała nieporuszona, skamieniała, 
czarne oczy wlepione w niego i czerwone usteczka 
szeroko rozwarte. — I kapitan jak zaczarowany 
stał podziwiając jej piękność, po chwili opamiętał 
się, i w miejscowem narzeczn słów parę wyrzekł. 
Wtenczas i ons Się poruszyła, podeszła bliżej i 
padła mu do nóg. 

— Ojciec mój czci niewidzialne bóstwa — 
rzekła śłodzima głosem — czy ty jesteś widzialnem 
bóstwem ? czy ciebie tu matka moja przysłała ? 
— mówiąc te słowa wskazała na, opustoszałą 
chatę. 

— Ukazujesz mi się w miejscu, na którem 
umarła, ona to kazała ci odwiedzić dziecię swoje! 
Piękne bóstwo, chodź do świątyni, chodź do ojca 
mego! (C. à. n.) 


[EZR 
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zdolnym! Precz z Polakami! Przedstawienie nie © 
mogło się naturalnie wśród takich okoliczności za- 
kończyć ; publiczność wypadła na ulicę krzycząc i 
wściekając się. Wrzawa przeszła w ekscesa, wywo- 
łane napadem na dom pewnego Polaka, w którym 
wyrwano drzwi, potłuczono okna i właściciela zbito, 
Mnóstwo obecnych Polaków wzięło naturalnie stronę 
prześladowanego ziomka | stąd wszczęła się bójka, 
która trwające 4 godziny Polakom bardzo dała się 
we znaki. 

Ofiara spekulacji niemieckiej. Kur. Pozn. 
donosi: Robotnik Franciszek Bartłomiej z Wielowai 
pod Ostrowem wyruszył przed 6 tygodniami u 40 
towarzyszami z Wielowsi do Hamburga zą namową 
pewnego speknlanta , który przy budowie kanału o- 
biecywał im złote góry. dy przybyli do Hambur- 
ga — roboty nie było — spekulant przedsłębiorca się | 
schował, biedni ci Indzie zostali bez opieki, bez pie- | 
niędzy, bez znajomości języka. Nie mogąc znaleźć | 
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ażeby wielkie linje kolejowe dostały sią w ręce 
a I co rząd mógłby owładnąć wszystkie 
stos kolejowe. Mowca przypisuje tą zwłokę 
głównie temu, że dyrektor spraw kolejowych szef 
sekcji Nórdlinge,n jest osobiście przeciwny 
tej zasadzie i bierze ztąd pochop do poparcia swe- 
go wniosku wczorajszego doiyczącego utworzenia 
osobnego ministerstwa komunikacji. 

Nitsche przemawia za budową kolei po- 
przecznej z Węgier na Morawy do Czech. 

Minister Ohlumecki odpowiada obszernie 
wszystkim mowcom poprzednim. Treścią tego 
uglego wywodu jest to, iż brak funduszów, po- 
trzeba zaprowadzenia oszczędności nie dozwala i 
nie zaraz jeszcze dozwoli na rozpoczęcie budowy 
wszystkich kolei, o których była mowa. Z tego 
powodu nie można myśleć ani o budowie kolei 
poprzecznej szląskiej, ani kolei galicyjskich, ani o 
połączeniu kolei dalmatyńskich z bośniackiemi itd. 
Co do poruszonej przez Kozłowskiego sprawy od- 
dalenia wielkiej liczby służby kolejowej w Galicji, 
minister uważa to za sprawę prywatną, i nie wi- 
dzi prawnej podstawy do mięszania sią w stosun- 
ki prywatne pomiędzy zarządem kolei a służbą 
kolejową. 

Na zarzuty Russa odpowiada, że z powodu dy- 
misji gabinetu Auersperga nie było ani czasu 
ani możności przystąpić do wykonania ustawy u- 
chwalonej już w końcu grudnia 1877 i w ciągu 
roku 1878, podczas gdy Rada państwa zajęta była 
sprawą ugody z Węgrami, przedłożyć projekt u- 
stawy o gwarantowaniu kolei. W końcu skreśla 
minister w ogólnych sarysach organizacją kolejo- 
wej komisji ministerjalnej i uspra- 
wiedliwia jej czynności. 

Kozłowski odpiera na wywody mini- 
stra, że popierają one tylko potrzebę budowy 
wzmiankowanej sieci kolei galicyjskich ; i że dla 
dobra skarbu ze względów ekonomicznych należa- 
łoby jak najrychlej rozpocząć ich budową, ile że 
w obecnych stosunkach możnaby je o wiele tań- 
uzym kosztem zbudować niż pózniej. 

Ciąg dalszy rozprawy odłożono do posiedze- 
nia przyszłego. 


DZIENNIK POLSKI 


i majątków ziemskich, oraz popi, obowiązani słyszeć ją mogli. Z początku była pewna trudność 
są Tonie donosić owi 4 wszystkiem w zrozumieniu, bo, jak wiadomo SRO pa 
podejrzanem, a łapać podejrzanych i dawać pomoc chać w głos telefonowy, żeby się PH Bo; ze i 
policji; wszyscy stróże kamieniezni po miastach i mieć, Później każde słowo wychodziło wyr zi 
miasteczkach, oddawna są policjantami z prawa; dobitnie. Śpiew barytonowy a później tenorowy p 
żołnierz, kozak i oficer, w razie potrzeby tak sa- |nosił się ze wszólkiemi odcieniami i robiło to wra- 
mo; żandarmerja została podwojoną; w roku żenie, jak gdyby telefon palę był pm apa- 
przeszłym powiększono skład policji zwykłej także ' ratem głosowym, a tymczasem była h mała, iin 
we dwoje, i stworzono kohorte „urzędników,“ coś sta, żelazna blaszka, która ten spiew eh 5 
w rodzaju zbrojnej straży ziemskiej w Kongre- rmata. Ze wszystkich znanych dotychezas teletonów, 
sówce. en, który był wczoraj pokazywany, jest bez wąt- 


W tymże samym roku zaprowadzono po jt y ] : ; AR 
wszystkich większych miastach policję konną, któ- |pienia najlepszym i najdokładniej, najgłośniej po- 
rej wprzód nie znano w carstwie, słowem, że każ- | 


|wtarzającym mowę. — Miło nam skonstatować ten 
demu zdawało się, że już aż nadto dosyć tych |fakt, chociażby 


tylko ze względu na to, że twórca 
wszystkich rodzajów policji. Ale strach ma auzo | nowego telefonu jest naszym rodakiem, mie- 
oczy, i nie pomny, że gdzie dużo nianiek tam 


szka n nas, i że miasto nasze coraz więcej daje ob 
dziecko najpewniej nos stłucze, zamyśla o sformo- |jawów zajęcia się pracami naukowemi. Na wezoraj- 
waniu jeszcze jednej jakiejś policji, mającej być 


szem posiedzeniu telefony i p. Machalski przyjęci 
jakąś „oddzielną stałą policją konną“: „Władze 


byli kilkakrotnemi, żywemi oklaskami, 
wyższe rządowe, donosi Nowoje Wremia, zgodziły Kanały w dźdżystej porze stoją miejscami 
się w zasadzie na projekt utworzenia w miastach 


calą noc x otwartemi kratami. Zwracamy uwagę 
wielkich i ludnych „oddzielnej stałej policji kon-|władzy na tę niedogodność, która bardzo łatwo mo- do, T do a A poo a tasjes 
nej.“ Minister spraw wewnętrznych odebrał roZ- {že doprowadzić do nieszczęśliwego wypadku. przywlókł się pieszo o zSdraczym chlębię do Pozną- 
kaz wniesienia projektu tego do rady panstwowej 


„Listy z podróży.“ O tej nievcenionej książ- nia. Człowiek ten ma w Wielowsi żonę i 6 dxieci. 
na najbliższej jej sesji.“ 


j A lee A. E. Odyńca podaje czeska Politik w fej- 
PC dE Zw jasby Uie pay i letonach obszerne studjum pióra E. Lipniekiego. 

wszystkie naraz plagi, do głodu, bankructw, zubo- > s ZOE 
ej ogólnego, milionowych kradzieży i zamachów O banie Mazuraniczu opowiadają nam wdale 
sztyletów, nie pominęła zesłać olbrzymich powo- 
dzi. Najstarsi ludzie nie pamiętają, aby wylewy 
wiosenne kiedykolwiek zrządziły tak olbrzymie 
klęski, jak tegoroczne w Rosji. Straty w jednej 
Moskwie i okolicach obliczają na kilka milionów 
rubli, a może się okaże i więcej, bo dużo wsi oko- 
licznych i część stolicy z wodą popłynęły, z czego 
nie wiele uratować zdołano. Wspomniana część 
Moskwy przedstawia formalnie widok Szegedynu, 
przyczem gazety donoszą o kilku wypadkach uto- 
nięcia ludzi. Szkody zrządzone przez wylewy dro- 
gom żelaznym nie są mniejsze. rzy koleje prze- 
rzynające gubernje W itebską, Smoleńską, Mohylew- 
ską, zmuszone były w przeszłym tygodniu wstrzy- 
mać wszelki ruch z powodu podmulenia i popsucia 
nasypów, jakoteż zerwania mostów przez wodę, a 
obecnie donosi Now. Wrem., że we wszystkich 
prawie guberniach nie lepiej się dzieje. „Dowiadu- 
jemy się, powiada wspomniany dziennik, że istnie- 
jący przy ministerstwie dróg i wodnych komuni- 
kacyj komitet techniczno-inspektorski, odebrał te- 


DI 


Francja. 

Ciekawą staje się historja Blanquiego. Jak 
wiadomo, przy teraźniejszych dodatkowych wybo- 
rach, Blanqui, lubo że dotąd pozostaje pod wyro- 
kiem kary, na którą go skazał 6-ty sąd wojenny 
w roku 1872, został jednakże w Bordeaux wybra- 
ny do Izby. Rozumując według norm ogólnie przy- 
jętych, wybór ten zdawał się odrazu i bezwarun- 
kowo nieważny, jako dotyczący kandydata niewy- 
bieralnego, albowiem dopóki trwa kara, prawo wy- 
bieralności dla skazanego nie istnieje. Ale według 
dzisiejszej konstytucji francuskiej, zasada ta w zu- 
pełności nie została w ten sposób rozstrzygniętą; 
owszem, przyjęto za ogólną zasadę, że o ważno- 
ści lub nieważności decyduje Izba sama, a 
względnie senat, stosownie do tego, czy chodzi o 
wybór do Izby, lub do senatu. Kwestji tej niktby 
nie poruszał, gdyby chodziło o skazania za prze- 
stępstwa pospolite, ale takich przestępców. rzecz 
prosta, nigdy się nie ujrzy pomiędzy kandydatami 
na posłów. Co zaś do tak zwanych przestępców 
politycznych, których wina jest zawsze względną, 
vo znowu co innego. Autorowie konstytucji pisząc, 
że o wyborach decydują Izby, nie przewidzieli 
widocznie takiego wypadku jak obecny z Blan- 
quim, i ztąd kwestja. Dlatego też rząd zachowuje 
oglądność, a Journal Officiel milezy zupełnie o 
wyborze w Bordeaux. Przeciwnicy Blanquiego u- 
trzymują, że wybranym właściwym jest tylko 
p. Lavertujon, który po Blanquim otrzymał naj- 
większą liczbę głosów, ale to głosy prywatne, 
któremi się rząd zasłaniać nie może, i dlatego 
wszyscy muszą czekać aż do orzeczenia Izby. 
Urzeczenie to, jak dotychczas mniemano, nie 
przedstawiało kwestji i nikt nie wątpił, że lzba 
wybór ów unieważni, tem bardziej, że się rzecz 
waży pomiędzy jałowym radykałem jak Blanqui, 
a umiarkowanym republikaninem, jak p. Lavertu- 
jon. Ale oto szkopuł — szkopuł wprawdzie głó- 
wnie moralny, jednakże bardzo doniosły : Przypo- 
mniano sobie, że Blanqui, chociaż został bardzo 
formalnie skazany przez sąd wojenny, chociaż wy- 
rok tego sądu jest zupełnie ważny, to jednak wy- 
toczenie mu procesu, poszukiwanie go nawet za 
fakta, które sprowadziły ów wyrok, było zupełnie 
bezprawne — gorzej nawet, było poniekąd nie- 
moralne. 

Rzecz się miała w ten sposób. Gdy po znie- 
sieniu cesarstwa gospodarował w Paryżu ów pa- 
miętny rząd „Obrony Narodowej“; gdy naczelnik 
tegoż rządu jenerał Trochu niby organizował o- 
brong Paryża, mimo, że jak później sam w Izbie 
oświadczył, na pierwszem zaraz posiedzeniu no- 
wego rządu zapowiedział , że Paryż nie może być 
obroniony ; gdy ludność tak zdenerwowana wów- 


| roboty, biedny Bartłomiej za dwa talary, które mu 
pozostały z kwoty wziętej z domu za sprzedaną trzo- 


| Osyż spekulantów wywożących lad na taką b 
nie powinno prawo ścigać? 4 biedę, 


Mała omyłka wielkiego uczonego. 


putacji galicyjskiej potoozystą polszczyzną. 

„Takto? Pam tak dzielnie władasz jęsykiem 
polskim?“ zauwańżyi nasz ziomek, 

„Każdy Młowianin — odpowiedział Masura- 
niez — powinien znać język Miekiewicza* I wy- 
głosił z pamięci spory ustęp s Pana Tadeusza. 

Filipina Edelsberg, była primadonna opery 
teatru La Scala i nadworna śpiewaczka dwora mo-| 
nachijskiego, przybędzie na gościnne występy z po-| 
czątkiem maja. 

Opera. Dziś na benefis p. Henryka Jaret- 
kiego, dyrektora opery, tego najzasłużeńszego a 
razem najskromniejszego pracownika na pola ma- 
ayki dramatycanej u nas, dany będzie „Straszny 
dwór,* znane arcydzieło Moniuszki. Nikogo z praw- 
dziwych miłośników muzyki umiejących cenić sumien- 
ną pracę i rzetelne zasługi, nie powinno dzisiaj w 
teatrze zabraknąć. 


a skłają- 
uczony prze- 
konany był, że odkrył klucz do zdeierminowania sna- 
czenia i charakteru nieznanego bóstwa. Oddzieliwszy 
tzw. w lingwistyce radykał Ene od końcówki i po- 
równywając jedno i drugie ze staremi językami: kor- 
niekim, galijskim, irlandzkim, bretońskim, greckim, 
sanskrytem rskim itd, , doszedł do wniosku, że 
W 1 „okrutna konieczność, owe Ąuaunkć 
n Greków." "SPalej chcąc się posunąć — mówi uczo- 
Wczorajszy pożegnalny występ pani Bossi w|ny niemiecki — oddalilibyśmy się od zapełnej pewno- 
„Łucji* był, rzec można, jednym nieprzerwanym ści.“ Otóż „Eneina* jest to po prostu naawiekł 
szeregiem owacyj dla tej znakomitej artystki. Ża-|drzeworytnika , który wykonał rycinę w Revue 
rzucając powtórnie wieńcami, bukietami przy okla-| celżigue. 
skach bes końca, publiczność nie myślała jej żegnać 5 
na zawsze ale tylko do przyszłego sezonu. Nie licząc Tygodnia Polskiego N. 13 zawiera: O po- 
bowiem przypadkowych gościnnych występów, faktem! wieściopisarstwie. — Hania, powieść przez Ldtwosa 
jest, że nigdy jeszcze na cały sezon takiej śpie- | (dok.)— Wolność i państwo, studjum społeczne (é, d.) 


Nprawy zagraniczne. 
Interview x Aleko paszą. 

Wczorajszy telegram przyniósł nam ważniej- 
sze ustąpy rozmowy jednego x redaktorów Nowej 
Preszy z Aleko paszą. Oto jej treść całkowita we- 
dług oryginału: 

Aleko pasza, rzekł najprzód, Że około 10. lub 
15. maja uda się na miejsce swego urzędowania 
(jako nowomianowany gubernator Rumelji): szcze- 


swoich o silnem uszkodzeniu przez wylew piętna- 
stu kolei następujących : riażsko-wiaziemskiej, riaż- 
sko - morszańskiej , morszańsko - syzrańskiej, ra- 
zańsko - kozłowskiej, oremburskiej , uralskiej, mo- 
skiewsko-brzeskiej, moskiewsko-jarosławskiej, jaro- 
sławsko-wołogodzkiej, łoz0wo-sewastopolskiej, or- 


gółowego planu czyli programu swej administracji | czas, dojrzała wyraźnie, iż naczelnik rządu cał- 


kiem co innego robił niż głosił, i w skutek tego 


łowsko - witebskiej,  libawskiej, 


mi dniami raport aż od trzynastu inspektorów 
tundwarowo = ro- 


waczki, jak pani Boasi, opera naszą nie miała.j Awanturnicza wyprawa do Ohiwy, Burnabyego, ka- 


nie mógł dotąd obrobić, sądzi zaś, że najważniej- ati aa”. ; : P ; 

sze kwestje można dopiero na miejscu rozstrzygać. | zaczęła się burzyć, kilka oddziałów gwardji na- meńskiej, baltyckiej i kozłowo - woroneńsko-To-|Niechże się więc dyrekcja postara, aby jej nie pitana gwardji królewskiej (e. d.) — Magja I nauka 

Jako gubernator będzie on jednocześnie wykonawcą | rodowej, podburzone przez radykałów, urządziło | Stowskiej. — 4 powodu popsucia nietylko na- | p M ała Oy Poznań, przez Jeske Oho- 
sklego. — San Francisco, 


europejskiej komisji. W głównych kwestjach więk- 
szość tej komisji będzie mieć stanowczy głos. Ko- 
misja iuż wypracowała projekt zarządu kraju. Zdo- 
być dla tego projektu przyzwolenie ludności i 
przeprowadzić go skutecznie, będzie sobie guber- 
nator za swe zadanie poczytywał. Aleko pasza 
mniema, że ludność będzie go w tem popierać. 
W ten bowiem sposób jedynie będzie można dojść 
do zamierzonej autonomji, co do przeprowadzenia 
której komisja daje rękojmię. 

Na pytanie czy stanowisko takie odpowiada 
życzeniom Porty, odrzekł Aleko pasza, że tak 
jest. Jako gubernator będzie on się starał o usu- 
nięcie różnie pomiędzy Portą a komisją. Zresztą 
Porta nie będzie dawać żadnych rozkazów, któ” 
reby go stawiały w przeciwienstwie do komisji. 

Ue do zachowania się ludności rumelskiej, 
Aleko pasza nie obawia się z jej strony zakłóce- 
nia spokoju. W Rumelji chcą autonomii, a ta 
wówczas tylko możliwą, jeśli stosunki będą się 
spokojnie rozwijać. Część ludności nie życzy sobie 
powrotu wojsk tureckich, ona też właśnie będzie 
najwięcej czuwać nad zachowaniem spokoju, ażeby 
powrót wojsk owych uczynić zbytecznym. Inne 
grupy ludności będą się w podobnyż sposób za- 
chowywać, ażeby dać dowód, że pokojowemu roz- 
wojowi rzeczy nie ludność rumelska bynajmniej 
stoi na przeszkodzie. 

„A gdyby mimo to tureckie wojska przywo- 
łane być musiały ?* zapytał redaktor Nowej Pressy. 
— W takim razie położenie stałoby się trudniej- 
szem. O przywołaniu wojsk tureckich będą stano- 
wić mocarstwa, ale to, zdaniem Aleko paszy, 
wtedy tylko może mieć miejsce, gdyby inaczej po- 
rządek nie mógł być utrzymany. Ale w takim 
razie powstałyby stosunki, w których on swej 
misji gubernatora nie mógłby dalej wypełniać. 
Wówczas rządziłoby wojsko, nie on, & na ten wy- 
padek musiałby on ponownie opuścić kraj, 

_ Aleko pasza nie sądzi, żeby można w jednej 
osobie jednoczyć gubernatora Rumelji i księcia 

arji. To się sprzeciwia duchowi traktatu ber- 
lińskiego. Traktat ten, o ile siętyczy Rumelji, nie 
da się bez trudności wykonać, ule mocarstwa je- 
dnakże tego pragną, a ztąd będzie on się starał 
ze wszystkich sił życzeniu temu zadosyć uczynić. 
(o do jego kandydatury na tron bułgarski zape- 
wniał Aieko pasza, że mu nikt dotychczas odno- 
śnych komunikacyj nie robił, że od nikogo nie 
miał ujętnego dowodu, ażeby faktycznie jego 
kandydaturą stawiać chciano, a zresztą, że nikt 
go dotąd serjo nie pytał, czy na wypadek wyboru 
on by go przyjął, W obec tego nie miał on 
nawet potrzeby zajmowania się kwestją przyjęcia 
lub nieprzyjęcia takiego ewentualnego wyboru. Co 
do szans innych kandydatów, sądzi on, że książę 
Battenberg ma ich najwięcej, że Niemcy go po- 
pierają ; zresztą, rzekł Aleko pasza, cokolwiek bądź 
się stanie, ja mój obecny ujrząd obejmuję — przy- 
puściwszy, że nie nadzwyczajnego tymczasem się 
nie wydarzy; z Rumelii; zaś otrzymał liczne 
komunikacje, że jego mianowanie tamecznym gu- 
bernatorem dobrze zostałe przyjęte; to mu więc 
dozwala się spodziewać, że zadanie jego na miej- 
scu będzie mu ułatwione. 

Čo do ewakuacji Rumelji, rzekł Aleko pasza, 
że dotąd nie osiaiecznie nie zostało rozstrzy gnię- 
tem. Rosja, powiadają, żąda 3-miesięcznej odwłoki, 
ale mocarstwa i w tym punkcie chcą utrzymać 
postanowienia traktatu. Być może, że się uda Szu- 
wałowowi przeprowadzić w tym względzie jaką 
ngodę. Aleko pasza nie ma o tem wiadomości, ale 
prawdopodobnie w tej chwili toczą się właśnie ro- 
kowania. Szuwałow bowiem uchodzi jako agent 
do tej misji i o niej też widocznie konferował, na- 
wet wczoraj jeszcze (27. b. m.) podczas wielkiego 
festynu, z hr. Andrassym, który tak wielki ma 
wpływ na sprawy wschodnie. 

Zresztą mówił Aleko pasza o głębokiem wra- 
geniu , jakie uroczystość srebrnego wesela zrobiła 
na ńim i na wszystkich ałofkcóh ciały dyploma- 
tycznego, jak również o powinezowaniach, jakie 
A tego powodu składał cesarzowi 


zamach d. 31. października 1871 i obległo ratusz, 
gdzie ów rząd pp. Trochu et consortes rezydował, 
Pomiędzy przywódcami zamachu znalazł się i 
Blauqui, ale gdy inni, szczególniej Deleseluze, byli 
właściwymi przywódcami, to Blanqui był tylko 
słomianym. Złamany starzec, wiekuisty oponent 
przeciwko wszystkim rządom , królewskim, cesar- 
skim, czy republikańskim , i który z połowę swe- 
go długiego życia przebył w więzieniach lub na 
wygnaniu , za swą opozycję a raczej za swe przy- 
gany w dziennikach lub ulotnych pisemkach, stał 
sią niejako patrjarchą wszelkich głow zapalonych, 
naturalnym członkiem wszelkich  antirządowych 
demonstracyj. Że zaś nikomu i niczem nie był by- 
najmniej groźny, o tem każdy wiedział, a przede- 
wszysikiem członkowie ówczesnego rządu. Zamach 
31. października się nie udał; członków rządu pra- 
wie wszystkich na chwilę w ratuszu zatrzymano, 
ale wnet gwardja sią rozeszła, poczęto się układać, 
i stanęło, Że nikomu z tych co brali udział w tej 
demonstracji nie a nie nie będzie. Dowody pise- 
mne i ustno b. członków owego rządu jasno to 
wykazują. Charakterystycznym tylko w tych do- 
wodach jest takt, że Rochefort, jako członek rzą- 
dn należał do tych, którzy się sprzeciwiali zu- 
pełnej amnestjj dla demonstrantów,| a nawet on 
głównie się domagał surowych przeciw nim środ- 
ków. Otóż mimo najsolenniejszych zapewnień a- 
mnestji, mimo, że tak Delescluze, Flourens etc. a 
więc i Blanqui nie byli dalej podczas oblężenia 
niepokojeni, to gdy później ten ostatni wydalił 
się z Paryża , został pochwycony, stawiony przed 
aąd wojenny i właśnie za ów zamach 31. paźdz. 
1571, w lutym 1872 przez sąd wojenny skazany. 
W rządzie zaś wersalskim, który tak z Blanquim 
postąpił, zasiadali pp. Favre, Picard i Simon, a 
więc ciż sami, którzy jako członkowie rządu „O- 
brony Narodowej" demonatrantom 31. pazdzierni- 
ka nadali aranestją. 

Fakta te smutne rzucają Światło na ówczesne 
postępowanie ludzi stojących u władzy, a dziś na- 
wet Journal des Débats choć jest stanowczo prze- 
ciw wyborowi Blanqiuego, to jednak uznaje ska- 
zanie jego jako bezprawne, miehonorowe. Być 
może tedy, że jeśli Izba wybór jego unieważni, 
choćby ze względu na zupełną w parlamencie bez- 
użyteczność blanquiego, schorzałego dziś starca, 
to przynajmniej rząd nie będzie się dalej ociągał 
z jego ułaskawieniem — bo nawet zdaje się, że 
ten był główny powód, dla którego wyborcy Bor- 
deaux Blanquieimu dali większość głosów. 


Rozja. 


Ktoby się kiedy spodziewał, że cyganie będą 
odgrywać rolą polityczną! A jednak tak się sta- 
ło; rząd carski i ich począł uważać za „politisch- 
verdächtig“, i,oto co czytamy w dzienniku Nowoje 
Wremia : 

„W sferach rządowych powstała kwestja o 
konieczności wydania osobnej ustawy, mającej na 
ceiu uniemożebnić nadal cyganom prowadzenie 
życia koczującego. Cyganie na przyszłość będą 
surowo karani, w razie gdyby się ośmielili po 
staremu wałęsać z końca w koniec krajów car- 
skich: gminy zaś któreby im pozwalały popasać 
na swych teritorjach, będą również pociągane do 
odpowiedzialności surowej.“ Rzecz jasna, że rząd 
chee przykuć cyganów do ziemi głównie dla tego, 
że rewolucjoniści posługiwali sią nieraz sprytem 
cygańskim, bądź to dla przesłania rozporządzeń i 
pak z towarem zakazanym, bądź dla spednienia 
innych zamiarów Nieraz ścigany przestępca po- 
lityczny przystawał do cyganów dla ukrycia się 
przed pogonią zbirów policyjnych. 

Dwóch rzeczy zawsze za mało w Regji — po- 
lieji i pieniędzy. Nie ma nadziei co do drugich, 
ażeby kiedy było dosyć, ale co do pierwszych to 
już wkrótce, jak się zdaje, co piąty człowiek, nie 
wyłączając dzieci i niewiast, będzie policjantem w 
Jtosji Wójtowie gmin, sołtysi, starsi wsi, z ca- 
lym aparatem zarządów gminnych, obróceni zo- 
stali w policją; właściciela domów, kamienię 


ale też i wielu mostów, 


sypów, 


warowych. 


wiadomo cały tunel się zawalił odrazu.“ Nie po- 
trzebujemy dodawać, że nigdyby wylew nie zrzą- 
dził tak okropnych uszkodzeń, gdyby koleje były 
uczciwiej budowanć. j 


Rosji jakby nie było dróg żelaznych; byle nieco | tłumaczem tntejszego społeczeńsiwa, przejętego nie- 
większy od zwykłego deszezu wylew, zaraz im |wymowną wdzięcznością sa doznaną tę niespodziankę 


szkodzi. 


„Kilka dni temu, powiada Nowoje Wremia, |gerdeczniejsze podziękowanie. Nahlik burmistrz. 
gazety zagraniczne donosiły o aresztowaniu w Kre- 
meńczugu kiiku socjalistów. Z gazet zagranicznych |, godz. 3'/, z rana wybuchł ogień w stodole na fol- 
wiadomość dostała się do naszych. Hlisawetgrachij | warku Rady, własności ks. Sauguszki. Dsierżawca 
Zwiastun tak opowiada o kremieńczuckim wy- 


padku: W Kremieńczugu niedawno porozlepiat 


ktoś liczne plakaty, w których niewiadomi spraw- 
cy, wskazując z fanfaronadą na czyny już doko- 
nane przez rewolucjonistów, grozili śmiercią na- 
tychmiastową każdemu, ktoby sią ośmielił prze- 
szkadzać działaniom stionnictwa rewolucyjnego. 
4 powodu rozlepienia plakatów, policja zdwoiła 
swe usiłowania i aresztowała nakoniec dwóch czy 
trzech studentów. Jeden z nienacka aresztowanych 
chciał użyć rewolweru, lecz przyskoczono w porę |xtóry prawie bezprzytomnie pośród budynków gospo- 


i rozbrojono szczęśliwie. 'len, który mało co nie 


palnął w łeb żandarmowi, powiedział, że jest stu- 


dentem charkowskiego uniwersytetu — i wszyst- 


kich wyprawiono do Charkowa pod silną eskortą.“ 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30go kwietnia. 

Kapele wojskowe ur. 80, 55 i 30, będą 
przygrywać w miusiącu maju w następującym po- 
rządku: dnia 1., 8, 15., 21. i 28, przed namie- 
stnictwem, daia 2., 5, 12., 19. i 26. przed komen- 
dą jeneralaą, dnia 9. i 23. w ogrodzie miejskim a 
16. i 29. na placu sw. Dneha. Początek zawsze o 


gods. 6ej po poładaju a program zawierać będzie | 


co najmniej 8 namerów. 


Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału | 
i 


Towarzystwa pedagogicznego, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 4 maja o godz. lltej przed połndniem. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z osta- 
tniego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności 
zarządu, stan kasy i biblioteki, 3. Wybór zarządn. 
4. Odczyt prof, p. Knryłowieza : 


ciszka Józefa. Zarząd. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się | 
dnia 1. maja o godz. Giej wieczorem. Na porządka |żadnego wahania się Michał Strazik odpowiedział, | 
dziennym: 1. Badżety fanduszu szkolnego i fanda |że ten sam. Jakób Klauzner wypierał się czynu,|1OSoWane zostaną w roku 


wypadło na 
wszystkich tych kolejach wstrzymać na kilka dni 
wszelki ruch pociągów tak pasażerskich jak i to- 
Najbardziej ucierpiała kolej razańsko- 
kozłowska i łozewo-sewastopolska, na której jak 


[zona 


|poprzednisgo dzierżawcęe tegoż folwarku, a za ślepe| dziennego, przedłożono bilans Zakładu za r. 1875 
narzędzie spełnionej zbrodni uważano Michała Stru-|i odczytano sprawozdanie z „czynności i zarządu) ' 


„O konstytncji 
słońca.“ 5. Wnioski członków. — Zgromadzenie od- 
będzie się s powodu doświadczeń połączonych z od- 
osytem w sali fizyki (IIgie piątro) gimnazjum Fran- 


ntracić. 

przez Juljana Horaina. — 

Żółkiew 26. kwietnia. Do uświetnienia obcho-| Z Wiktora Hugo. Z najnowszego ramad “La pitié 
du 25-letniej rocznicy zaślabin cesarskiej pary przy-|supróme", napisał M, Bodoć, — Ukryte skarby, po- 
czyniła się głównie bawiąca tutaj chwilowo przyj wieść Salwatora Farina, przekład A. Callier (e. d.) 
swoich krewnych p. Felicja Świtalska, znana l Piśmiennictwo polskie, przez B. Og. — Kronika ty- 
lw krajn pierwszorzędna artystka, odegranym kon-|godniowa. — Teatr, przez B. Cz, — Bibliografja 
Jeertem na fortepianie, z którego znaczny czysty do- | polska. — Wiadomości z kraju i ze świata. — Ros- 
chód, idąc za popędem swych ucznć szlachetnych, | maitości, — Młoda wdowa, humoreska x augiel- 


Każdej prawie wiosny, W |przeznaczyła na korzyść miejscowych ubogich. Będąc | skiego. 


p 20 R DANE "OOOO 
, Ugtoszenta urzędowe „Gaz. Lw.“ z d. 29. bm. 
Licytacje. Realność pod 1. 5 w Hołosku (powiat 
Lwów). Cena wyw. 7£0 złr, —- Realność pod L. 7 w Pod- 
kamieniu poa Rohatyn). Cena wyw- ado złr. — Real- 
Dnia 24. września 1878 | nosć pod l. 138 w Putiatyńcach (powiat Rohatyn). Ce- 
ną wyw. 280 zir. — Realność pod 1. 101 w Cieklinie 
ah rog Dre "R koah o — Resztujşca cena 
í upaa dóbr Sokołówka i Chedəskowie (powiat ód 

tegoż folwarku, Ignacy Wróblewski, był pierwszym 13.343 zir. — Realność pod |. 75 w Husakowie OSR H 

a domowników, który spostrzegł cgień, wybiegł więc} Mościska). Cena wyw. 600 złr. — Realność pod L 87 s j 


z doma boso i bez ciepłej odzieży, pobndził czelądź | Žałuczu (powiat Kołomyja). Cena w. 870 zir. — Real 
POJ. ność pod L 52 w Besełanach ne Ada } 
folwarezną, która w stajni nocowała, i zajął sie ra-|195 ste — Folwark w Baczowie (po wiat Złoczów). Osr 


tnnkiem inwencarza żyjącego, bo o gaszeniu stodoły! w, 4000 złe. 
pełnej zboża, a którą ogień całkiem objął, mowy jnż 
nie było. 

W tymże czasie, gdy Wraz z cxzeladzią bydło 
ze stajni wyganiać począł, spostrzegł na dziedzińcu 
wyrobnika dziennego, nazwiskiem Michał Struzik, 


i ofiarność, składamy jej niniejszem publicznie naj: 


Tarnów w kwietnia. 


g 
Í 


4 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Zakład kredytowy włościański. 
Wezoraj odbyło się dziesiąte zwyczajne Wal- | 
darczych biegał, nie przykładając czynnej ręki do| Ne Zgromadzenie. Po sprawdzeniu, że zgromadze- , 
ratowania dobytku gospodarczego, Po upływie kwa | nie uprawnionem jest do powzięcia uchwał prawo» | 
dransa a może pół godziny, gdy więcej ladzi do o- | mocnych, przewodniczący br. Mikołaj Romaszkan,, 
gnia zbiegać się poczęło, Michał Strnzik oprzyto-|zagaił posiedzenie , przedstawił c. k. radcą namie- 1 
mniał i wraz s innymi chwycił się nawet energicznie | stnictwa p. Franciszka Karasińskiego, jako komi- 
do ratowania dobytku i gaszenia ognia, który przy|sarza rządowego Zakładu, tudzież p. Edwarda Ję- 
pomosy ochotniczej straży ogniowej ze sikawką o|drzejewicza, posła na Sejm krajowy, który w dro- 
dwn wężach i drugą sikawką ks. Sanguszki o jednym| dze kooptowania przystąpił jako członek do Bad; . 
wężu , dopiero po godzinie 5 z południa ugaszonym | Zawiadowczej. Celem notarjalnego uwierzytelnienia 

s | uchwał obeenym był ck. notarjusz p. Julian Sze 
Było widocznem, że ręka zbrodnicaa ogień ten | melowski. 
podłożyła, i podejrzenie padło na Jakóba Klauznera, 


sika. W skutek tego około godz, 7 wieczorem żan- | Zakładu. Dowiadujemy się, że z końcem r. 1878,! 
darmi Józef Moskal i Tomasz Talarski, któray przez| jako dziesiątego rocznego okresu działalności Za- 


cały dzień przy gaszenia ognia w czynnej słażbiel kładu kredytowego włościańskiego liczył Zakład ` 


byli, ujęli Michała Struzika. Komendant żandarmerji| 51.576 członków, których wpłacone wkładki u- 
Józef Moskal nie tracąc czasu, spisał sumaryczny | działowe wynosiły złr. 654.695. | 
protokół, przy którym Struzik przyznał się dobro- Od czasu istnienia Zakładu po koniec r. 1878. 
wolnie i wobec świadków, iż podpalił stodołę z na-| udzielono pożyczek 59.738 stronom w ogólnej ilo-- 
mowy p. Jakóba Klanznera. ści złr. 13,430.375'08, z tego spiacono do 31, gru- 
Na tej tu podstawie tych zeznań aresztowała| dnia 1875 w skutek dobrowolnego zwrotu kapitału 

tejże samej nocy żandarmerja w Ohyżowie Jakóba|złr. 673.700, ratami amortyzacyjnemi 3,889.440 zł. 

Klausnera, i przystawiła go na folwark Rady, dia] 33 ct. razem więc uiszczono na kapitał złr. 4,563140 
naocznego wypowiedzenia prawdy, dotycsącej się| 55 ct., przeto stan pożyczek pozostałych z d. 31, 
wspólnej xbrodni, Powtórnie zapytano Michała Stra: | giudnia 1575 wynosił złr. 7,572,23470. 

lzika, czyli jest to ten sam Jakób Klaazner, który Listów Zastawnych wydano po koniec r. 1678 
go do spełnienia tej zbrodni namówił i nająt? Bez] na złr. 12,515.500. i 
4 listów zastawnych w obiegu będących wy- 

bieżącym na  złr. 


szów pod zarządem gminy zostających. 2. Prośby o|wobec świadectwa Strnsika atoli odstawiono obydwn| 535.800. 


przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy, i o na-|obwinionych do więzienia miejskiego w Tarnowie. 


danie prawa obywatelstwa m. Lwowa. 3. Reknrsy 
w sprawach badownicaych Seinwela Pordesa 4233, 
Arona Leiby Korkesa 215 i 216 m, Nachmana i 
Estery Ozopp 214 m., Arona Leiby Kerkesa 171 
m.. Jnera i Mattli Reiss 497*,. 4. Wnioski w spra- 
wie utworzenia we Lwowie 8-klasowej sakoły wy- 
działowej żeńskiej. 

Telefony p. Machalskiego były pokazy- 
wany wczoraj w Towarzystwie przyrodników, i zo- 
stały tem z największem uznaniem przyjęte. Nowe 
te a proste przyrządy dają rzeczywiście zadziwia- 
jące reaultaty. Wiadomo, że większość dotychczaso- 
wych telefonów przenosiła wprawdzie dokładnie mo- 
wę na znaczną edległość, lecz zawsze tak cicho, że 
trzeba było przykładać mcho do przyrządu, a co naj- 
więcej trzymać w paru stopach odległości. Do prze- 
noszenia śpiewu i mazyki posiadano dość dobre a- 
paraty, lecz do mowy, tak dobrze fnnkcjonującego 
telefonu jak ten, który wczoraj słyszeliśmy, nie byłe. 
Mały telefon, zaopatrzony w tubę papierową, powta- 
rsał to Go się mówiło na stacji wysyłającej, umie- 
szczonej w jednej z sal wykładowych uniwersytetu, 
s taką sila, że Wszyscy obecni, w różnych sakątkach 


, Tytułem spłaty rat pożyczkowych, a wzglę- 
Wszystkie poszlaki wskazywały, że Surnzik bes! dnie na rachunek zwrotu kapitału, odsetek zwy- 
kamowy nie byłby miał powodu dopuszczenia się tej] kłych i zwłoki, wpłynęło do kas Zakładu w 
zbrodni, mimo to, po dłngiem śledztwie rezultatem| przeciągu roku zeszłego ogółem gotówką złr. 
rozprawy sądowej, odbytej w marcn br., było tylko| 1,618.156*62. 
zasądzenie bezpośredniego sprawcy na 20 lat więzie-| Przez cały czas 10-letniego istnienia Zakładu 
nia — sprawcy zaś, na którymby skarb ks. Sangu |na 59.738 dłużników, wprowadzono kroki przymu- 
szki i dzierżawca mogli poszukiwać swojej sskody,|sowej licytacji przeciw 8,726, a 1.376 gospodarstw 
śledztwo nie wykryło i sąd nie ukarał. — Jest toj Sądownie sprzedanych zostało, 
smutna ilustracja naszych stosunków na prowincji. Pożyczek gminnych udzielono w zeszłym roku 
Oóż » tego, że władza bezpieczeństwa zrobi co do] 15 gminom, i wypłacono łączną kwote złr. 33.000. 
niej należy, jeżeli aparat sądowy tak widocznie jest Interes asekuracyjny ogniowy prowadzi zakład 
niedostate.znym do zupdłnego wymiarn sprawiedli- dla swoich członków w części za zwrotnem ubez- 
wości ? pieczeniem u pierwszego węgierskiego ogólnego to- 
Z Charkowa piszą do Wiestnika Odeskiego, | Warzystwa asekuracyjnego. W przeszłym roku wy- 
że wiadomość o zamachu na Cara Aleksandra stała| płacono za szkody ogniowe zwrotnie ubezpieczone 
się tam powodem krwawych zajść. Gdy bowiem ko-| W nadmienionem towarzystwie 116 stronom sumę 
respondent Gołosu p. Owsiannikow w teatrze tele-|2ir. 20,864'15, zaś z funduszu rezerwowego aseku- 
gram odczytał, zabrzmiało między publiez...ścią |racyjnego zakładu 102 stronom kwotę złr. 8832'10, 
polne zapałn hurra! poczem nieopisana uasiypiła|a ogółem od czasu istnienia zakładu 20 
wrzawa. Ktoś z obecnych zawołał: „ŻZapewne| Sumę złr. 318,753'48, 
znów Polak strzelał do naszego cara," a publi- Fundusz IGZETWOWy z końcem r. 1877 w ilości: 
czność zawtórowała, wyjąc prawie x wściekłości:| złr. 202,85%'20 wynosił z dniem 31. grudnia 187 
tak jest, to był Polak! Tylko Polak był do tego! Złr. 236,366'83, 
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W załatwieniu pierwszego punktu porządki? 3 


l 


27 stronom 


-1 g DZIENNIK POLSKI 8 
2 U R" o NĄ RZ AE E m | o S a R MA! JAM m  . .. ZZ ww -..... zmia "i EEEE kn 
Obrót pieniężny w kasie centralnej i w ka-|do złr. 11-50, nasienie k i i j i i i nij ie j 
a 4 ; o zir, : onopne złr. —'— do —-*—, ko- Z wiadomości powyższych, za dokładność któ-|wdziwości nikt dziś sprawdzić nie jest w stanie. Įktor drukarni włoskiej w Genewie, za nad- 
(r. y oeh wynosił w 1878 roku złr.| niczyna SAT do 34—, kminek złr. 30— do 33 — |rych pozostawiamy odpowiedzialność N. fr. Presse, | 0 powodach iii tego, rzeczywiście dość| użycie gościnności obaj: a a wyzj- 
Doda d śiżówh S. Good ido zed anyż złr. —— do ——, anyż płaski złr, 38— do 40 —. wynikałoby więc, że misja hr. Szuwałowa spełzła | dziwnego w okolicznościach obecnych, niemieckie A acandal osé blicyst . 
a zysk czysty złr. 167,222-81 y E Spirytus xa 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26-—,| na niczem, czego szczerze pragniemy, chociaż nief dzienniki podają następujące szezegóły. W Peters- dra ain SATA my a WA 
y Następ T, on 1 fośdEJ aa terminach w miesiącu złr. ——. bardzo wierzymy, że tak jest rzeczywiście. burgu uikt oczywiście nie wierzy, aby Gurko opu-|dną z  międzynarodowem stanowiskiem 
weryfikacyjnej rachunki i u dieloni ię E Waluty: marką 5755, rabel»łr.1-12*,, uapoleondor| Pod względem misji tej donoszą także z Ber-|ścił stolicę z powodu interesów familijnych, aļSzwajcarji. 
WRA, yrekcji złr. 9 35. lina, i i „dyplomata zwracał Se: uwa-|opowiadają że nastąpiło to dla tego, że i GRE Paryż 20. kwietnia. France donosi: 
ni » ; 3 gę rządu ausirjackiego na wrogie Rosjijdnia po objęciu swych dyktatorskich obowiąz- | Poczyni kie sl- 
$ E E Tiol walng E a kn owania w Galicj SE) i na konieczność| ków otrzymał on wyrok komitetu rewolucyjnego, T e oo dr He Signa | JE } 
sa: J uchway położenia tamy takowym, gdyż nie tylko jenerał-| skazujący go na Śmierć. Znany z odwagi jene- h U Ulelowdiekameu = 1 
g E a ai aana gubernator warszawski Kotzebue, ale także peters-|rał ten miał się tak przerazić tym wyrokiem, że |A0) zamachy i spiski przeciw porządkowi 
zr «zB R. zatawick ORA 7 burski rząd centralny jest mocno zaniepokojony |podał się do dymisji i wyjechał na wieś, a tym- społecznemu uznane zostały jako pospolite 
„Bi nit niku kona E ia oN y ka sk peitar) antirabik w, Galicji,- i| czasem zarządzone śledztwo wykryło, że wyrok|zbrodnie. Usiłowania te jednak nie dopro- 
| mianowicie jako. dy widendę dla listów zastawnych Jaktolkick oiedomofichow dzą podają orga- Ka Prebbrttdkaliego Avide anyta Eg © wadziły: do” skutku: 
i ohligacyj a al Pim l” i aby takową począ na systematycznie nienawistne wszystkiemu co pol-| mieszkaniu oficera tego doprowadzić miała na ślad Wenecia 28. „kwietnia. Arcyksiąż G 
wszy od. |. pri y | ag zn? A skie, wydaje się nam ona zupełnie prawdopodo- |spisku rozgałęzionego w całej gwardji, w skutek Rudolf przybył tu dziś rano a o godz. 91, 
A ee ać mj” Pora GS1658 dh bna. Stan rzeczy w prowincji naszej jest bowiem |czego aresztowano wielu oficerów w pułkach Sie- pojechał do Medjolanu. 
? m E per h 3 „m4 % Fe RÓ “N i już od dawna solą w oku dla Rosji i Prus, i nie| mionowskim, Izmaiłowskim, Pawłowskim i w ar- Londyn 30. kwietnia. W izbie niż- 
ka ys! DEE pt pe ko k u ma wątpliwości, że rządy tych krajów dokładać |tylerji, i wydano owe monstrualne rozporządzenie, szej wnosi Bateman rezolucję na korzyść 
A - dw rt. Bl ska bala. B0UZIŻ0 SIĘ będą wszelkich starań, aby wmówić w rząd austrja-|na mocy którego wojskowi obowiązani są składać zajemności przyszłych" układów handl 
u R ho e- AA Cki, że w Galicji istnieją jakieś imaginacyjne kno-ļ| policji deklarację posiadanej przez nich broni. igi re aip mle o p WPA 
„BA manos E N gs wód a waka, wania niebezpieczne, przeciw którym przedsięwziąć | Rozporządzenie to oddające wojsko pod nadzór|wych i żąda zbadania przyczyn zastoju 
procontowej, zgr l i do porządku należy represję. — Aby jednak usiłowania podo-|policji wywołało ogromne oburzenie w armji, i|handlowego. — Rezolucję tę odrzucono po 
dziennego. „a bne mogły odnieść skutek pożądany dla wrogów |przyczynić się może do przyspieszenia katastrofy. przemówieniu  Beaconsfielda bez  głoso- 
W końcu udzielił zakład po 50 złr. na bursy naszych. w to nie wierzą nawet centralistyczne|O ile opowiadanie powyższe jest prawdziwe — nie | wanją 
studenckie: w Brodach, w Brzeżanach, w Rzeszowie, pisma wiedeńskie, które pomimo całej swej niena-| wiemy, to pewna jednak, że rzuca ono Światło na K ` it aain T 
w Tarnopolu, na bursę im. Kopernika w Jarosławiu, wiści dla nas, oświadczają , że o żadnych knowa-|stan rzeczy w Rosji. O Gurce powiadają, że przy-|.. ej Townsenc -Sa ormiano wan yeza 
na bursę przy radzie powiatowej w Kołomyi, na niach w Galicji rząd austrjacki nie nie wie. jął on bardzo niechętnie i tylko na wyraźny roz-|kiem komisji, mającej oznaczyć granice 
pursę im. Kraszewskiego w Stanisławowie, na bra- „ Telegram z 'irnowy dziś odebrany donosi, |kaz cara posadę jenerał-gubernatora, lecz, że przy- | Czarnogóry. 
ctwo 5. Mikołaja w Stanisławowie, na zakład ubog. że Zgromadzenie narodowe wybrało przez aklama-|jąwszy ją oświadczył publicznie, że działać będzie Londyn 29. kwietnia. Z Przylądka 
| chłopców w Stanisławowie, dla towarzystw pomo- cję księcia Battenberga na tron bułgarski. Poka-|z surowością nie widzianą dotąd nigdy, i że nie : sai : żę GAR: 
p j Ja "go 4 sp dotąd migdy dobrej nadziei nadeszła wiadomość z dat 
cy naukowej w Jaśle i Samborze, wreszcie dla sto- zuje się więc, że w obec postawy mocarstw, które| zawaha się powiesić 200 niewinnych, aby tylko M: 7 y 
y ) a z , $ ę P y J ty'ko|4. kwietnia: P tanał ; 
warzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom jednogłośnie oświadczyły, że nie przystaną na|jeden winny nie uniknął kary. - KWIEMIB '' FGALSOD SLA Z garnizonem 
w Wiśniczu-Nowym. obejście traktatu berlińskiego i taktyczne połącze- Że zaś energja ta mogła się zachwiać w obec miasta Ekowe nad rzeką Tugelą. Chelms- 
Do komisji weryfikacyjnej wybrano zesztoro- nie Butgucji | wę przez wybór gubernatora | faktu, iż sami towarzysze broni, na poparcie któ-|fOrd z sztabem jeneralnym zbliża się do 
y ZAP członków : pp. Bogdanowicza, Stromengera en aE "Rosji, AA A rych głównie liczył, konspirują przeciw niemu,|Derbanu. Zulusowie zajęli Ekowe a Cete- 
i, Steita. > : > , et pe -|jest ao rze bard turalną, Gurk i i i i - 
3 ski zaniechał na razie swych intryg na wschodzie, jest nięństładzohgśń A tiersen ale i PE yayo cofnął się na drugi brzeg rzeki Um 
i może nawet wykona postanowienie traktatu ber- j| nigdy nie był, i nie czuje zapewne zbyć wiele po- volosi. NZ 
lińskiego, pozostawiając agitację mającą na celu| pędów do tego zawodu. Waszyngton 29. kwietnia. Orę- 
ostateczne rozsadzenie Turcji do chwili sposobniej- dzie prezydenta, zakładające veto przeciw 
budżetowi armji, nadeszło dziś do gabine- 
tu, a jutro przedłożone będzie izbie. 
Wiedeń, 30. kwietnia, 10 godz. 40 min. 
Akcja Kredytowe . 25050 Akoje kolei Polnd. . 6825 
Anglo-Austr. . 110-90 20 frankówka . . . 934 
„  Umonsbank . 7630 Rosyjski Banknoty . 112 
» kolej Kar. Lud. 23475 


| EE "SN OJ RÓ R >" WE O 
szej. Zarzewia do tej agitacji są zresztą zasiane Telegramy „Dz. Polskiego.” 
Usposobienie slabe. 


a zreganio, że wybuch nastąpić może w każdej 
chwili na pierwsze hasło z Petersburga. Zwłoka R: pe 
więc nie Rosji nie szkodzi, a dobre stosunki z mo- Wiedeń 29. kwietnia. Izba niższa 
carstwami są w okolicznościach obecnych zanadto| załatwiła budżet ministerstwa handlu i 
dla niej potrzebne, aby nie miała dla ich zacho- rozpoczęła rozprawę szczegółową nad budże- 
tem ministerstwa rolnictwa. Mowcy przed- 
kładają rozmaite zażalenia i życzenia, 080- 
Wiedeń, 29. kwiotnia 2 godz. 28 min 
Losy kredytowe . . 16625 Węg. Obl, państ. 1877 70— 
Węg. akcje kredyt, . 23460 Gal. Indemniracja. 85:50 
Losy Angl.-Austr. B 11026 1864 Losy . .,. . 157— 
Unionsbenk . 77— Siedmiogr. kolei. . —— 


Wiedeń 28 kwietnia. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1184, zgłoszo- 
no na targ koutumacyjny na środę 526, węgierskich 
1640, niemieckich 108, razem 3458. 

„Targ byl gorszy jak przeszłego tygodnia. Płacono 
galicyjskie złr. 46:50 do 50:—, jedna partja najlepszych 
15 cetnarów 53—, węgierskie złr. 49:— do 55—, je- 
dna partja 57:50. Jeżeli w Oświęcimiu targi się nie otwo- 
rzą i jeżeli do Czech i Morawy nadal nie będzie wolno 
galicyjskich wołow kupować w Oświęcimiu, to nie ma 
żadnej nadziei, aby tergi się polepszyły. Spodziewamy 
się, że z wiedeńskiego targu na drugi tydzień do Au. 
strji górnej będzie wolao galicyjskie woły prowadzić. — 
Oprósz 80 galicyjskich wołów i zapowiedzianych na targ 
środowy 526, wszystko sprzedano. 

Krzysztofowicz © Schels. 


e 
Przegląd polityczny. 
Lwów 30. kwietnia. 

Cesarz wydał list adresowany do hr. Taaffe, 
w którym poleca wyrazić wszystkim ludom Au- 
strji podziękowanie z powodu odbytych uroczysto- 
ści srebrnego wesela. 

Węgierski dziennik Fgyetertes organ skrajnej 
lewicy , poddaje niektóre bliższe szczegóły o od- 
bytych w Wiedniu konferencjach ministerjalnych , 
których głównym, jak wiadomo, przedmiotem była 
sprawa administracji Bośnji i Hercogowiny. We- 
dług rzeczonego dziennika miał hr. Andrassy wraz 
z najwyższemi sterami wojskowemi stanowczo sprze- 
ciwiać się wuiesieniu tej sprawy przed Izby usta- 
wodawcze, opierając się na zachowaniu zasadni- 
czem praw zwierzchniczych sułtana, na tymczaso- 
wym charakterze okupacji i na tej analogji że i 
pogranicze wojskowe od stu lat pozostaje pod za- 
rządem wojskowym, od stu lat bez żadnej ze stro- 
ny władz ustawodawczych kontroli; zaczem podo- 
bnież i kraje obecnie zajęte mogą być administro- 
wane przez władzę wojskową, bez uszczerbku praw 
konstytucyjnych. Wszelako i austrjaccy i węgier- 
sey ministrowie wystąpili jak najmocniej przeciw 
takiemu widzeniu rzeczy. Wykazywali oni, że zda- 
nie to sprzeciwia się ustawie ugodowej, określają- 
cej zakres działania ministerstwa wspólnego, że 
potrzeba byłoby wpierw zmienić tę ustawę, co za- 
leżałoby tylko od Rady państwa i sejmu węgier- 
skiego , albowiem jedynie obadwa ciała ustawoda- 


Ota francuskie, Izba handlowo-przemysłowa u 
|. wiadomiła kupców i przemysiowców, że zapowiedziana 
ustawa francuska o ponownem wprowadzeniu ceł trakta. 
| towych z dnia 11, grudnia 1866 i zwrotu pobranych od 
1 stycznia 1879 r. nadwyżek cłowych z małemi zmiana- 

| mi dnia 17. marca publikowaną została. 

Ustawa ta wznawia stan francuskich taryf cłowych 
dla najwięcyj uwzględnionych narodów, jaki istniał do 
81, grudnia 1878 na tak długo, jak długo w ogóle za- 
farte między Francją i innemi państwami taryfy kon- 
wencyjne w mocy pozostają. 

Dla bndulecu okrętowego dozwolone będzie przez 
francuskie władze cłowe uwolnienie od cła, po ndowo 
duieniu przeznaczenia i użyciu budulcu na cele okręg- 
towe. 

Dalej postanawia artyknł 8: Fraucuski zarząd skar- 


Co do osoby nowo obranego księcia bułgar- 
skiego, to jest on synem brata carowej ks. Ale- 
ksandra hessko-darmstadskiego, jenerała w wojsku 
austrjackiem, i Julji Hauke, córki Maurycego Hau- 
kego, jenerała wojsk polskich z czasów księstwa 
Warszawskiego, i ministra wojny królestwa Kon- 


wania odroczyć swych zamiarów. 

bliwie w sprawie administracji lasów skar- 
bowych. Dep. Obentraut żąda popiera- 
nia roluiczych kas zaliezkowych. Dep. Di- 
pauli przemawia za  popieraniem u- 
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r A A . r . 4 > e - "dr 5 ( 
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wysłana byly, Job też stanowiły poc ię odnosi się | ustawy ma być przedłożony parlamentom, rojekt Hauke było morganatyczne, przeto nadano jej| wydawca i redaktor W. fr. Presse, umarł] » ga Ed jar SPO. . . 5760 
tym terminie ugody. To samo postanowienie Z 9 ten ma być jeszcze przedyskutowany i uchwalony wraz z JEJ potomstwem tytuł książąt Battenberg. a om wie: 


dziś przed południem na anewryzm. 
w iedeń 30. kwietnia — Dziennik 
urzędowy donosi, że wskutek uchwały o- 


Usposobienie ustalone, 
Paryż 8, renty 7925 Lombardy . . . . —— 
Wiedeń, 29. kwietnia. 
Jed. dług pań. w bank. 6540 Londyn . . . . . 11710 


do wszystkich austru węgierskich towarów, do których 
stósowała się taryfa konwencyjna po 1. stycznia 1879, na 
mocy klausuli najwięóe) uwzglydnionego narody. 


na radzie ministów , którą ma się zebrać w przy- 
szłym tygodniu pod prezydencją cesarza w Peszcie, 
a na którą przybędą z Wiednia także ministrowie 


Obecny książę bułgarski , Aleksander - Józef 
Battenberg, urodzony w roku 1857 jest więe sy- 
nowcem carowej, a jako taki będzie niewątpliwie 


„ Ozytamy w „Gazecie Lwowskiej:* - ; ; : „|bydwu rzadów z dniem 1. mala z i w srebr. 6585 Srebro . . . . . —— 
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skntek obrad ankiety (zbożowej). Kolej lwowsko-czernio 
wiecka wydała zarządzonie, zgodne z oświadczeniem, zło- 
Łonem w ankiecie przez jęj sekretarza jeneralnego pana 
Kihnelta. Wydała bowiem dodatek do taryfy, zniżający 
pozycje dia transportów zboża, ziarn strączkowych, mąki 
i produktów młynarskich, dla słodu i nasion olejnych, 
oraz dla soli i ziemniaków. Zmiana wchodzi w życie 1. 
| maja b. r.; od tego duia opłata wynosić będzie od 100 
| kilogramów: a) zboża i soli na odległość 75 kilometrów 
82 ot., 150 -225 kilogramów 27 ct., 225—300 kilometrów 
024 ot., na odiegłość po nad 300 kilometrów 19 ot; b) 
ziemniaków: na odległość 76 kilometrów 34 ct., „50 
w 27 ot., 24b kilowetrów 42 ot., 300 kilometrów 
, po nad 30) kilometrów 10 ct. Dudatek mani- 
Ojny wynosić bydzie jak dotąd 4 ot. od 100 kilo- 
uw.“ 


Lwów 30. kwietnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 


powyższego doniesienia, powątpiewa wszakże, aby 
projekt ustawy, o którym mowa, mógł być jeszcze 
w bieżącej sesji załatwiony przez Radę państwa, gdy 
bowiem potrzeba ku temu zgodnej uchwały obu 
parlamentów, austrjackiego i węgierskiego, nie 
można przypuszczać, aby dzisiejsza Rada państwa, 
o której można powiedzieć, że jedną nogą już w 
grobie stoi, zechciała brać na siebie odpowiedzial- 
ność rozstrzygania tak ważnej sprawy. 


jace przyjmowanie szyfrowanych depesz pry- 
watnych. 

Mirnowa 29. kwietnia. Książę 
Battenberg wybrany jako Ale- 
ksander I księciem Bułgarji. 


Mirnowa 29. kwietnia. Ks. Dondu- 
kow Korsakow zagaił nowe zgromadzenie 
mową bardzo przychylnie przyjęta w kió- 
rej polecił wybór eksarchy na prezydenta i 
uwiadomił o życzeniu cara, aby żaden pod- 

are ) n.i dany rosyjski nie został wybrany księciem 
oruszona świeżo przez okólnik rządu francuskie- :: = o tlri 
o zostanie, o ile Bić zdaje, da pod decyzją | PWSALJI. Wszy, sey komisarze m wyjątkiem 
kenierencji ambasadorów europejskich w Stambu- | tureckiego podpisali protokół i opuścili z 
le. Aby jednak konferencja ta mogła wynaleźć Dondukowem salę. Zgromadzenie wybrało 
| kpieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). | skiej, i 2) aby termin opuszczenia przez wojska | Sposób pogodzenia zasadniczych sprzeczności istnie- eksarchę prezydentem, złożyło biuro i o- 
Pica ozerwona słr. 826 do sir. 860, pszenica biała rosyjskie półwyspu Bałkańskiego przedłużonym zo-JACYCh między wymaganiami Grecji z jednej a świadczyło się na tajnem posiedzeniu za 
s. B26 do 8'50, pszenica żółta złr. 7-26 do 760, ordynarna | stał oficjalnie do 3. sierpnia. — Co do pierwszego tem na co Porta zgodzić się może z drugiej stro- | kandaturą ks. Battenberga 
|7 50 do 676, żyto złr. 450 do złr. 475, jesienne xir. —— | punktu, to N. fr. Presse zapewnia, że hr. Andrassy | 2Y» W4lpić należy. Załatwić zaś tę sprawą nie Peszt 99 kwietui "Rz d dłożył 

o zir, —*—, jępzmień browarny złr. 525 do złr. 5-60. | zgodził się nań w zasadzie, ale zażądał natomiast, | Można inaczej, jak zbiorową presją mocarstw w posz „Kwietnia, ZAG pIrzedtozy 
| ęoamień pastewny złr. 450 do str. 4 75, owies zir | aby Porcie przyznano prawo natychmiastowego ob- Atenach, mającą „na celu zmuszenie rządu gree- wniosek 0 zakupnie kolei waagskiej. Izba 

(25 do mtr. 460, groch do golowawia złr. 675 do sądzenia wojskami swemi przesmyków bałkańskich, |xiego do zrzeczenia się pretensji do prowincyj, za” niższą przyjęła ustawę, dotyczącą przyłą- 

dr. 7—, groch pastowny złr. 426 do zdr, 450, wyka | na co hr. Szuwałow nie przystał. Co się zaś tyczy |ludnionych przez Albańczyków, nie chcących nie czenia Spizzy. 


. _ Nowoje Wremia donosi: że temi dniami wy- 
jechali z Petersburga delegaci rządu rosyjskiego 
wyznaczeni w myśl traktatu berlińskiego do za- 
siadania w komisjach, mających uregulować granice 
nowe Rosji, Rumelji, Bułgarji, Rumelji wschodniej, 
Serbji i Ozarnogórza. Komisarzami są: jenerał- 
major Bobrykow, pułkownicy: baronowie Kaul- 
bars młodszy i starszy, a nareszcie pułkownik 
Bogolubow ; wszyscy czterej są oficerami jeneral- 
nego sztabu. Komisje graniczne rozpoczną swe 
działania w początkach przyszłego miesiąca. 


Berlim, 29. kwietnia 5 godz. 48 min. 
Rosyjskie banknot; . 195-40 lcyjskie . . . . 10225 
Akcje kredytowe . . 432-— Kolei Rumuńskiej . 3050 


O misji hr. Szuwałowa w Wiedniu i o jej re- 
zultatach podaje dzisiejsza N. fr. Presse następują- 
ce szczegóły. Gabinet petersburski chciał mianowi- 
cie przez hr. Szuwałowa uzyskać od rządu austrja- 
ckiego: 1) aby prawo powoływania wojsk tureckich 
dla utrzymania porządku w Kumelji zależnem było 
od jednogłośnego postanowienia komisji europej- 


Przyjechali do Lwowa dnia 30. kwietnia. 


, Hotel Zorza. A. Cielecki z Porohowa, J. Kowna- 
oki se Świtargowa, M. Wolański z Panszówki, 

Hotel Lmnga. J. Wechselman z Berlina, J. Groa 
z Białej, R. Loos z Hagen, K. Krzemiński z Tłumacza. 

Hotel Krakowski. B. Olszowski z Sarnik, J. 
Rużbacki s Krakowa. 

Hotel Angielski. B. Głowacki z Borszczowa, K. 
Ramult a aba W. Czajkowski zo Świrza, J. Dobek z 
Lieszczanieo, J. Krzyżanowski z Liska, T. Teodorowicz z 
Podwysoka. 


Sprawa uregulowania granie grecko-tureckich, 


NADESŁANE, 
Dr. C. M, Febera o. k. nprz. mydło do 


obr, 876 do 4—, bób złe, 7— do 875, kokorudza przedłużenia terminu pobytu Rosjan na półwyspie |SYSzeć o aneksji do Grecji. Bern 29. kwietnia. Wyrokiem rady | seć, a oaae zęby, 0d tat 20 bardzo. wzięty; 
stara złr. 5— do 5-25, kukurudra nowa złr. 4 50 do 475, | Bałkuńskim, to hr. Andrassy miał jakoby stanow- Z Rosji żadnych faktów ciekawych nie mamy związkowej wydaleni zoslali z Szwaj- E Aeg ynie w r. 1862, w Paryśu 
w r. 1878. Nabyć można u podpisanej firmy i we wszyst- 


czo propozycję tę odrzucić, oświadczając, że obsta- |dziś do zanotowania ; tylko nagły wyjazd z Peters- 


wać będzie przy śŚcisłem wykonaniu postanowień burga jenerała-gubernatora Gurki służy za przed- carji literat Henryk Joachim Gehlsen 


epak zimowy złr. 11:60 do 12:50, rzepak letni złr. 10 75 
i l ' złr. 1125, rzepak jesienny złr. —'— do złr. —— kich znakomitszych aptókach i parfnmerjach kraju i za- 


złr, 10— do złr. 1050, nasienie lniane złr, 11:— | traktatu berlińskiego. miot rozmaitych pogłosek i plotek, których pra- z Berlina i Alfons Danesi z Bolonji dyre-|granicy. PF. Griensteśdi, Wien, I. Sonnenfelsg. 7. 
| ; 
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Lwew.-Czer.-Jaska .|130 50|130 — 
PRA jąckk 124 —|128 50 
it, 


Wiedeń 27. kwietnia. 7 „ Lit, B.| 62 —| 61 50 
Rudolfa . 


Obligi długu państwa. 


Kupony srebr.za 100 zł.| — —| —= — 
Marki niem. za 100mar.| 57 60| 57 50 


mr. S1, ulica Malicka, przyjmuje krajowy ch i zagranicznych 


A 
x 
X 
$0 Wkładki na książeczki oszezędności 
R 


ö 


O000001000t O60G 


kapa to E E bł LM iana SEANA 0 0 
lo * * ' b Wars 26 kwietniirb. kv.lrb kp. N Jak przedtem tak i tego roku w o ie miejs i el 

lew" O A e SE od jednego zir- do każdej wysokości, oprocantowując je $$ | QD. pawionie obok rostajnacj s mareh i ogros ch, ARo soli zdrojowych, (Q 
zel WRA Z R sich aA py po ©, z © dniowe wypowiedzeniem, C y mleka, wody sodowej, pastylek i pierników używanych przy O 

"F Losy. z 3 n NOWO PA 100 30 7° z 14 d wodach mijorn otwarty od 6. rano do 9. godziny wieczór, 
Reguiacja Dunaju . . .[108 25/107 75 kupon .| — —| 168 Pa Ari x ke w yk 5 oakutasa A się rychło i bardzo starannie. Q 

Premiowe niy ję: F na 80|Listy R A {== 89 40 po 8, : 80 k s Atel kie zai tasm waglądom Szanowna) Publiczności 

k Toreckio . .| 20 25| 19 76|Kolej warzzaw.-wied. | 81 —| — — Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia Jan Ihnatowicz 
108 —|102 —|Kredytowe , . « « , ge z% 165 25 a rd bygdos; mara pierwsze] wkładki. 1568 18—0 1458 2—? chemik i magister farraacji, Lwów ulica Kopernika L. 3. 
aa pa aan a Gm ką" 0, ymi = = Z IOI0000000000 


8 


4 DZIENNIK POLSKI. 


1 1 Wachlarze balowe, szyldkretowe | yri żki, Aksamitki, Weloniki ifTariatamy, Crepe de Lysse, Mól Gorsety paryskie od złr. 1'80 do 5. Frędzić, Kropiny, Spięcia, ee Poleca maly Z taniości 1 doborowego bvar 
E arasolki letnie ałoniowe i materjalne w największym ii Pióra do kapeluszy. Organtyny, Siatkę do podwlekenià. ` kon A PE 4 TA i wszelkie ozdoby pasmanteryjne. MAGAZYN DAMSKI 


od 75 cni. do '© złr. wyborze. ; 
Sooo O A Pomi) r 2 OJ NE ="-EENUUNE Z" o || 1 (Óbi 3 
HAFTY Paski „ANGOT“ z piór. draciku| Z oronki, Giviary, Blondyny, Iilu-| Mryzłt karbowane i plisowane, jiSołuierzyki, G r.irurki. koren-| warkocze z imitacji włosów | 2 
verlióskie na kanwie z: ode akepa ozdabnenij zje i Tiul brakselski, toi <a Wstawki i Felbanki haftowane, j 07° Í | owi z ZAWIE pony, Siatki jedwabne na głowę. all] d WALIN inil 
s Ę none 
i Biżuterję |r-n"ustą z szyldzrotu, Cre jsdwabną do kapeluszy, Gła-fChustki i Fa"schoniki koronkowe e oń'zochy saskie czterodratowe Powijacze, Czepeczki, Podbródki d BM 
GORSET Y francusk 18 | kości tic (A ae rzek sze Gemkdin, Fit Fion. TN Chustki do nosa hrftowane i batystowe |=! " aoe AE; bawełniane]; Kaftaniki haczkowane dla dzieci. we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4 


1553 19—0 ,2 WY Łaskawe — <aria * zamówienia i ZA eń RZ w R i najalkuratniej. "PE 
IEPER E EEE ono iii MTK aaa o daaa aalo i dk adao a a = 


~ Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca 


ROSA PIĘKNOSCI Pa Rate AOLO OM, GE. EEO CE NE *. A Angielskie farby do włosów 


wyrobu opte karza Z. Rukera, 


Od wielu lat zaszczytnie znany Środek vpiększejący płeć, |Przy codzionnem używaniu tej wody zapoblega się holowl zębów naj- zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny o od mineralnych wyrobu E. H. THIELLAY w Londynie, 
zupsłnie uleszkodli :y. pewniej, Woda anatorynowa pozostawia nader przyjemną Woń w u- składników. Nadaje płci białość i gładkość. Ea f tai de J uvence Golden PE 
Cena flakonu 1 zir: ZO cnt. wal. austr., stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 cnt __Cena pudelka 40 cent, wal. austr. mlanowicie EAU FONTAINE Quven akon 5 złr. 


È i AT i e nzda:6 wło:om, t ciemnym, barwę złotawą (blonde dorée). 
Pigułki roślinne przeczyszczające, cukro ane "PERFUMY |  ALGOFON Sym kłos af ots; zaba ane osi Ezd BOA 


! EET E a PJ 


aptekarza Z. Rukera. Alka r oeii a H 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, niemieckie, francuskie i krəjowe Pewny środek od bolu zchRiĘ, Usuwa w jednaj chwili naj n » a A ; Mól atom 3 À 55 a 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom Żżołądkowym i t, p. w różnych zapachach. dotkliwszy ból me psując bynajmniej zębów » nr | 
Cena pudełka 15 cnt, Flakon od 25 ent. wal. austr, i wyżej. Cena flakonu 50 cent. wal. austr. Wazystkie te płyny są! zupełnie nieszkodliwe. 
p Sa M SZ ŚwedE ów Puizeriejnych, i l PRZYJ zadów <ligyratqzn ych na żądanie gratis i franco. "THE 1696 7—0 
y p_i M GR FET a "oj ZEWN PPT TAL RY SFR IO EESE IŁGK TEDE TE OK EZE DF SRIĘŻA AORATA 07" PY RAK y 


BW -Jeszcze tyiko eceztery dmi E 


SETET 
-22 najwykwintniejsze ootowe toalety damskie v -materyj jedwabnych i welnianych. 


Kostiumy, Maityle, Zarzutki, Ubrania ranne, *Yaterproof itd. itd. 


Modne materje wełniane, najcięższe jedwabne, w sztukach, Brokaty, Tkanin '-Phantasie w fńajświetniejszvch kolorach. 
Zmany od lat wielu jak najzaszczytniej Mesgazyn Kontekcyj i materyj jedwabnych 


1800 1-1 | JÓZEF DINTL i SPÓŁKA, Graben w Wiedniu. 


Nie EEEE zspewnue będzie rzeczą dla Dam zawiadomienie i/ RZE z zj | = 5 


z poezątkiem Maja opuści prasę dzieło pod tytułem : 
N Najnowsza i najpraktycaniejsza metodą nauki K AROL B ME A B AN CUKIER, 1J, kilo RAA Ceylon, duża one Kawy :ą wszystkie czystego aroma- 
najiepszaim. 6: w, CHA! G t:czuego smaku. 1547 1-0 


kroju sukień damskich 
1 kilo kilo Ceylon wielka «w . —-96 
HANDEL 


AEA g 1 Ceylon średnia . . . — 92 Obstalunki uskuteczniam natych 
piara Ora dhahat aiD MAAS wkl! śl s najlepszy w głowie . . . 48 ct. j PO OA eNOS dadna . 

UWYATE v korzennych IEEE Tagi w głowie 56 n, u u ardzo ładna miatt odwrotną pocztą lub koleją. 

poleca LaG<KIIOWE «a i Gloss L AO niemi 


i antora wielu dzieł tego rodzaju, zawierająca wykład znacznie e like a Mz 
o P - z —94 Posyłki podług teraźniejszej taryfy 
po nader niskich cenach. rąbany ..........50 , e 


—:'BB 


ułatwiony I ulepszony od poprzedniego wydania, obejmuje teks'u 4a arkusza du 3 
c n a 1-— pocztowej do 5 kilo czyli 10 fuatów 


żego formatu, tablic rysunkowych 35. Wzory 'wszelkich ubiorów damskich, po- 
czaąwszy od najprostszych sukień, do najwykwintniejszych strojów nie wyłączają : Złota Jawa . . 
Santos . —'12 głowych kosztują tylko 30 et. 


unjnowszych okryć, płaarczów, dolmanów 1 wszelkich innych , są wypróbowane 
pia wane tak, że zasada w kroju przyjęta zmianie uledz nie może, co właśnie 
hyło aj ważniejszym celem autora, aby naukę tę oanuć na podatawie gruntownej 
i zasajniozaj i d é możność wykszta cenia się bez naaćzyciela. Wykład ten 
opa- A na u deh lotn'ej preiron, daje możność zapoznania się uczącym z naj- 
suntelniejszemi odcieniami nauki kroju, i daja możność każdej osobie wedle upo 
lohania wprowadzać z czasem wszelkie przekształcenia, a EEE a ułatwiny m E” za ua ER zb 
zostaje «a pomocą linijek krajowych. z których osoba nie umiejąca wcale rysować, udzielająca nauki gry na fortepianie, kd 
a A otea zy | Ilość wykupionyzh poprzednich wydań, docho. języka franeuskiego i wsrystkich 
dząca dog najlepiej swiadczy o użyteczności pracy autosa, a kilka tysięc sr 
osob przez niego wy aa daja” vpinią 0 I akianakh jego ar JE A przedmiotów naukowych (szkolnych) SE. 
w Warszawie, w Krakowie i we Lwowie przy ulicy Halickiej pod Nr. 18 w któ- pragnie znaleźć miejsce w większym ;E 
rych prowadzi się nauka kroju i szyciu. Cena dzieła 4 guld, Lioijki dawne |lomu na prowincji lub w mieście, S 
Bliższych szczegółów udzieli przez 


mogą slużyć do tego dzieła. 1787 1—6 
, [grzeczność Administracja „Dziennika ję 
Polskiego*. 


> LakSk = 


IAAGOGCIA| BE 

| Ozdoby architektoniczne do facyat, 
figury zee posągi świętych $249, 

kapitele, słupy, balustrady, głowy zwier.ąt, z t*rracot . 


ZĘ Płyty stel 'ga!towea (metlachowsk ie) w najrozliczniejszych deseniach 
i koloracu do wykładania podłóg, w salach, blórach, sleniach i t. p. 


X. Zwyczajne walne zgromadzenie Ę Piece, kuchnie kominki porcelanowe dostarcza ze składów swoich 


fi jako wyłączny na całą Galicję generalny reprezentant I pełnomecnik 
Ustanowiony został IU jako dywidenda E firmy: (Wienerberger Zi ga'fabricha - Gesellschaft) 
(i) 
za rok 1878 dla 6°% listów zastawnych i obli- É fe 


M. ZIELENIEWSKI, inżynier, Kraków 

j i łów budowlanych | ( 
gacyi komunalnych zakładu, a odnośny kupon | cj mei 00. auóskżóii ai s MAR 
dywidendy z zapadłością w dniu 1. lipca 1879, gz odka Pożydani są subageuci we Lwowie i ua prowincji, 


wypłacany będzie i wszelkich potrąceń już od p. „ZĘ ESEE E E ar OOGOGGS 
dnia F. maja b. r. począwszy : 


we Lwowie w kasie centralnej za- Ę kśąpiele Cudowa. se] 


c. k uprzyw. mi 


LU kredytowy włościański, 


Uchwałą powziętą dnia 29. kwietnia b. r. przez 


KAPEL USZE 
ną sezon letni, najmodniejsze paryskie polecam po różnych 
przystepnych cenąch. 


Pióra strusie. czaple itp. 


przyjmuję do prania i fryzowania. 


M. KCOPOLNICKHA 
1742 1-6 we Lwowie, przy placu Na!ickim pod l. 1. 
Zamówienia s prowincji uskuieczniam zuraz- 


Skład komisowy 


Miebii żelaznych i 


LEL ETILA e O0000090000000000000| 7r r”ezej ©. k. uprz. nadwornej ny o, W + 
CHOROBY tobierców | a Otwarcie sezonu d. 15. maja: 
8 2 żołądka, wątroby, zavalenia ki- Pracownia A. BITSCHELTA spad o; A kladu i 2 tegoż kasach powiatowyc hg a Dawne sławne alkaliczne źród'!a stalowe z nadzwyczajną ilością je ć 


w Wiedniu, 1715 2—6 W. 


AURIEN DAMSKICH nb. GEBHARDT 


ulica Kopernika Nr. 14 I piętro. 


e 
e szek, zatwardzenia, hemoroidy, 
liszaje i reumatyzmy 
wyleczają się praz używs uio 


% | w półnoeno zachodniej części hrabstwa Glatz na Szlązku 1285 stóp nad pozio 
70 Galicji i Bukowinie, tudzież W a moza, ochromone od wiawów póluncnych 4 wschodnich, w nader miłej, piękno s 
ścami przyrody obdarzonej okohcy, czyste pełne ożonu powietrze gorskia, Kg 


innych znanych miejscach wyplaty. È pisla kwasorodowe, sta! we, siarczane, żelaiste, błotne, guzowe, rosyjska parna 


r Wykonuje st we Lwowie i zwykł» kąpiele rzeczne. Dobre urządzenie do tuszów zimnych i gorących, żętyta 
ZARN B. AŁEJ GOKCZYCY ZEROWAG waaie FE A Tad przy mae i P pod 1. 7, x 29, k t 1879. Tai * 8 i mleko kozie, Stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu. | 
(Graine dż moutarde blanche de sante), H $ nych od 4 do 8 złr. Žurnale a mianowici Lw ów, dnia wie nia kj Toury podróży: Z Barlina do udowy przez Górlitz, Ruhbank, Ditters $ 
Sprz4 'aż hurtowa: Didier, 20, f ancuskie. 1635 7—0 łóżka, łóżeczka, kotyski umywainie, Gaj buch, Halbstadr do Nachod. Z Pragi koleją Pragsko:Wrocławską do miasta Na- 
boul. Poiwosniere, Paris. i kanapy, fotele, Ay 1774 1-1 D; rekeja. A ożephEał Koneita ŚL Alda Nabnod Z Warszawy, j Krsko eb eS 
Na ER ett ~ pe r pmiyżztor JD Ba (Przedruk nie będzie opłacony). Ml ysłowinemGppól nape Gy Z miasta Nachod jest Cudowa 30 minut oddaloną. | 
z o 


$ 


e 
e 
e 
+ 


cznych, ktoro wydają besptatnie in- 
furmaojs tyczące sig używania tago 8 
Brudaa, 

Nsbyć msłna wa L rowis w apte- 
kesb po. F. Mikola: cos, Zygmunta a 
kiuckera i Kaliksta Krzyżenowacigo 

ubok Brygidek i w Stanisławowie w 3 
ast -c3 p. Stechera, 1578 10-0 


« +223290000000000004 Dea )00000 ooog; 


Kia sobie Życzy 


poż; czkę amortyzacyjną 


n: majątek ziemski lub realność miejską 
ua lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki, 


eeen Te keee eee ea Lekarze kąpielowi: Radca sanitarny Dr. Scholz i Dr. Jakob. 


Aptekarz: €. Reymann 1713 18 


©, Płaszcze cd deszczu z gumy Dyrekcja kąpielowa. 


von Veilh. 
dla wojska. d 
4 wedle przepisu W korapi kad (na frozen naplate g en eE r E Y » dodaj <ado a E b: „3 
j zez doty CZ: mię nuiformowa.J'a), jnzote cywilne surduty |g 
zi nN | 6 Sztab ryj i Eio, uo taroz Zakład dyj etetyczno-po wietrzny 


. SCHMEIDLER, Gummi-Fabrik, Wien. i wodoleczniczy 7 
w 


Lgocie Kameral Eligo) 57 


Pe pw "r 


PAREILI 3 * 
JR BR Y K [ Cenniki ilustrowane na żądanie franko. 


rozpłodowe 


ozystej krwi holendersk'ej, pochodzące 
a oryginalnego stada Bokh rfi a są do 
uabycia u Teodora Gaay, dzier- 

zawcy dóbr w Nowym Dworze, poczta 
e Dziedzice na Szląsku austrjackiin, 


© PIGULKI BLANCARDA a a 
$ ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 8). OOOK A REKIKKKE KA 
+ 


Potwierdzone przes Paryską Akademię medyczną itd. .k. uprz gal akcyjty È 


Guy". w aar A 


85 ses afe 04066006€50.0680 


Fi lis: 1., Kohlmarkt Nr. b. 1575 11 —It 


küp luh sprzedać panjątek bi h FA T j 

ziemski, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, Łącząc w sobie wiasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się meg (na Szląsku ausurjackim) dY 
chmiel i koniczynę, dzierżawę mająt- "SR p, skrofulicznym, W a TŁEŃ proste lekarstwa żelazisie | C i 24 | 
ku, wydzierżawić lub zamionixć pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- | 
majątek ziemska na Ee lub większy,k @ ZA jej naturalne, Pn 1 regulnję odp brw Ala ; mać k a y me = r a " 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innen: perjodyczny , „wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- stacja kolei Koszycko- ogumińskie aschau. ry 
miescie, albo częściową roezprze-| Gwtyczne, wątłe i słabe, ete., etc., etc. oe wE L Ww AD W 1E otarSargj Cieszyn. z | 
daż gruntów w drodze parcelacyjnej| © NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Aptekarz ulica Bonaparte. @ A 4 8 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście swieże górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu kar- 


i obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj, nr. 40, w Paryżu. m syydaje 1546 13 — 
jestrowanej firmy : „Dom bankowo- i ko- 0000000000000000000000000000000000 ._ 


misowo-handlowy* Aleksander Mia loscsć można we Lwowie w apte:e p M xolascha; w Krakowie w apte: 
czysław Orzowski ulica Kościuszki|e: Trau :zy am 1 w fptsc» p Badyka, w Szaatsławo sie w uptec» Stech ra 


NO" BREGEAZAAÓWUWKZKEWE REL GB? 
i Meble wiedeńskie i tutejsze 


do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare- RA wzulesionej na 440 metrów nad powierzchnią morza. 
Kumysi mleko wszelkiego rodzaju. 

Leczen.e dyjetetyczne chorób narzędzi trawienia i 
oddechania. Leczenie powietrzem zgęszczonem i | 
roztzedzonem. Leczenie wziewne. || 

Leczenie chorob z upośledsonego odżywiania wy- 
nikających oraa chorob nerwowych i narzędzi racha. 


Zakład wońoieczniczy. 


Kąpiele. Kąpiele ziołowe igliwiowe, piaskowe, 
elektryczne i borowinowe. 

Zakład posiada hotel na wzór pensyj zagranicznych urzą- s% 
EŃ z wielkim komfortem, opatrzony wodociągami, należycie % 


Najlepszom Sarco van M a 


prze: « Gouorhoe, wydzieleniu ak 
soków u mężczyzi i kobieu||7 
i chranice ym katarom bro- 
my jest podług aoświadczeh poczymio- || aE 
aych w wieikich szpitalach Fran-| [NR 
cji, Angl1 1 Betgi : Bergerm so. 5 
łutya SMMOŁOWAB, działa legisj i 


4'|, proc. płatne w 3© dni po wypowiedzeniu. 
5 


r n n n r " 


4 , LIRUTO | 4 3 
Wszystkie 6-procentowe Asygmaty kaso- 


zaj 6 
ŚR 
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 1682 6 - s BR 

wielki wybór materyj na meble, E| 
Luster, P -jąków, dyw nów, chodników, a 


m > 
s 


Asygnaty kasz 
A 


skuteczniej I jest trzy razy lańszą od aa "e 4 we, znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento: £ wentylowan 
14 PB dasz WO aid W, | | wOŁÓKU w] wane poczęskzy od 20. kwietnia 1878 r. ri. gą 15 i skład wód mineralnych zagranicznych i 
azłutyi ammołowej razem z pe Mebli śełaznych i z drzewa giętego. t: lko po IN z 90 dniowem wypowiedzeniem. * krajowych w miejscu. 1758 2—8 


psem lekarskim 60 Ct. W. & ; mo- 


Żoa dostać prawdziwej solutyi w ze. b Leczenie odbywa się przez cały rok Otwarcie 
ua uos iWej s0: s ni li ft 


Zakładu uastąpi dnia 15. maja. 
Bliższyci objaśnień udziela ayreator zakładu Dr. Jan % 
Znembińssi z krakowa. 


AE A A R A ARRIE DE 


poleca pə cenach stałych i niskich, handel mebli 


lu aptekach, a szczególnie w nsstępu- | E. S C hö O n & G e b h ar d t 


jących składach: we Lwowie u a-||sj$ 
Lwów, plac Marjacki, Hotel Langa. (Przedruk nie będzie opłacony ) 


piekarzy Zygmunta Ruckera i Miko- p " 
Rd 
| dasiiaiiotAWRaRG RAZA AGA aaa isa A IKEI. ZADAC TÓJĘ 


lascha, w Broaaohb u E. Liszki, w 


TD y mx jze_ 


deg RRBRARRIERRRAA SRR 


A + ty 4 r- 
2. St. NK, PO WB, 47 


kc KaKa 


Suczawie u N. Karczəwakiego. 
l IE DE, | aw 


ż 


Lwów 19. stycznia 1878 Ab 
XKR 
Aj 
w 


„je "EG 


Rako ONE Na = NEŻ W — dSzpww —g %* 
Wydawcą t redaktor odpowiadziaj! nz: Władysław Zawadzki 7 7 drukarni „Dziępnika Polskiego., 


